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drożyzna. 


Nagłe objawy gwałtownej drożyzny, które 
tak zaniepokoiły Kraków w ostatnich dniach, 
powinny zwrócić na siebie uwagę wszystkich 
ludzi, którym dobro naszego miasta leży na ser- 
cu. Obernie doszło do tego, że lepsze miesz- 
kania i mięso, stają się już zbytkiem, na który 
niewielu tylko może sobie pozwolić, — a to po- 
drożenie dotyka nietyle może warstwy robotni- 
cze, co całą średnio zamożaą ludność, a przede- 
wszystkiem tak zwaną inteligencję, zawsze i 
wszędzie najsilniej i najniesprawiedliwiej ob- 
ciążoną. Kwestja mieszkań przedstawia się w 
roku bieżącym wprost rozpaczliwie. Domów no- 
wych zbudowano bardzo mało, a napływ z Króle 
stwa i w ogóle z pod zaboru rosyjskiego jest ol- 
brzymi, to też bardzo wielu kamieniczników wy- 
zyskało tę okoliczność, aby wyśrubować czynsze 
do niemożliwej wysokości. 

Trudno wskazać jakąś radę na ten wyzysk. 
W każdym razie byłoby bardzo pożądanem, aby 
się wytworzyła jakaś liga lokatorów, któraby 
tak solidarnie i skutecznie broniła swoich inte 
resów, jak to czyni stowarzyszenie właścicieli 
realności. 

Na przyszłość, należy koniecznie ułatwić 
budowę nowych domów w pobliżu rogatek, — 
do czego posłużą także grunta pofortyfikacyjne, 
które miasto powinno nareszcie wykołatać dła 
siebie od rządu. Znaczną część tych terenów 
trzeba. będzie spożytkować na ulice i przechadz- 
ki zadrzewione, ale i po zatem pozostanie jesz- 
cze dość miejsca na wzniesienie szeregu obszer 
nych kamienie. 

Oprócz tego, rada miejska musi wszelkiemi 


sposobami ułatwić komunikacje pomiędzy śród- , 


mieściem, a krańcami przedmieść.Nastąpić to 
może przez rozszerzenie i przedłużenie sieci ko- 
lei elektrycznej i przez wzmocnienie ruchu na 
łinjach już istniejących. Zarząd miejski, znaj- 
dzie chyba sposoby, aby wywrzeć w tej mierze 
nacisk na towarzystwo tramwajowe, i nie dopu- 
ści do takich anormalności, jak przerywanie w 
porze zimowej ruchu, na tej lub owej linii. 
Te sprawę gorąco polecamy radzie miejskiej, 

bo możność korzystania z lokalów nieco tań- 
szych, ale od centrum miasta oddalonych, za- 
łeży wyłącznie od dobrej komunikacyi tramwa- 
jowej. 

Co do drożyzny mięsa, prędkie zaradzenie 
tej katastrofie jest także trudnenm. 

Zamieszczone przez nas wczoraj pismo ce- 
chu rzeźników, wyjaśnia po części powodf na- 


, głego podrożenia, nie usprawiedliwiająć go do- 
. statecznie. Zwłaszcza argument o zamknięciu 
granicy serbskiej, nie mógł nas przekonać, jest 
bowiem rzeczą ogólnie znaną, że ubytek tych 
40 do 60000 sztuk bydła dowożonych z Serbii, 
nie mógł absolutnie wywołać takiej zwyżki cen 
mięsa, w... Krakowie. 

Główna przyczyna drożyzny, tj. zyski ajen 
tów żydowskich pośredniczących w handlu by- 
dłem, usuwa się prawie zupełnie z pod kompeten 
cyi rzeźników. Aby usunąć niezdrową spekula- 
cję na tem polu, potrzeba dużych kapitałów, 
wielkiej przedsiębiorczości i ogromnej energii. 
, Tego wszystkiego nie 4najdziemy na razie u 

nas trzeba się więcej ograniczyć do śtodków pā- 
ljatywnych, jak sprowadzanie mniejszych par- 
tyj mięsa z po za Krakowa, i ograniczenie kon- 
, sumcyi mięsa wołowego jako najdroższego. Je- 
żeli założenie końskich jatek jest niemożźliwem, 
to bardzo łatwo można wprowadzić na nasze tar 
gi mięso królików, któryca hodowla nie przed- 
stawia żadnych trudności. 
Ale drożyzna dotyka wszystkich gałęzi i ro 
dzajów naszycii codziennych potrzeb. Obuwie i 
bielizna podrożały prawie w równej mierze co 
mieszkania i mięso. Położenie ludności niezamo 
żnej i średnio zamożnej staje się w skutek tego 
niemal rozpaczliwem, i ze strachem trzeba sobie 
postawić pytanie: co będzie dalej? Czy nie czeka 
nas jakieś nieznane jeszcze w historji ekonomi- 
cznego rozwoju łudzkości, bankructwo społecz- 
ne? Przecież jest to niesłychaną anomalją, że 
Kraków, jedno z najuboższych miast w Europie, 
jest jednocześnie miastem najdroższem! 

Nad tym problemateru musi popracować 
| najsumienniej nasza rada miejska, która dotych 
czas zbyt wiele czasu poświęcała wielkiej poli- 
tyce, a za mało troszczyła się o doczesne dobro 
swoich współobywateli... 


| W szybszem tempie, 


| Wiedeń 21 października. 
| (Mm). Komisja reformy wyborczej zaczyna 
| pracować szybciej, niż dotychczas. 
| Jest to zjawisko naturalne! Przeciwnicy za- 
| sadniczy głosowania powszechnego złożyli broń. 
! Hr. Baernreither i baron Parish wystąpili z Ko- 
| misji. Trzeci przeciwnik, hrabia Stuergk zażywa 
| zbyt słabej powagi jako głowa polityczna, by jego 
opozycja mogła zaszkodzićć reformie wyborczej. 
Koło Polskie w swej większości olbrzymiej 
| zawsze było za reforiuą wyborczą, żądając tylko, 
by ta ostatnia nie szkodziła interesom narodowym 
A skoro trzy gabinety kolejno poczyniły poprawki 


projektu rządowego w myśl życzeń polskich, pols- 
cy członkowie komisji nie stawiają reformie prze- 
szkód. zasadniczych. 

Dziecinną. lecz nie niebezpieczną jest tak- 
tyka posłów niemieckich z obozu postępowego, jak 
Pergelt i Demel, lub ludowego jak Kaiser. Niena- 
widzą głosowania powszechnego z całej duszy, ja- 
ko trutki skutecznej na rozmaite kliki niemieckie, 
gospodarzące od lat wielu swobodnie w rozmai- 
tych miastach Czech, Moraw i Śląska. Nie śmieją 
przecież dawać tej nienawiści wyrażnego upustu. 
Pozwalają więc sobie na rozmaite figle w rodzaju 
przewlekania obrad. Raz żądają, by posiedzenie 
skończyło się wcześniej. To znowu wymagają, by 
na popołudnie nie wyznaczono posiedzenia. I tak 
w kółko. Reforma wyborcza ma organizm zdrowy 
i silny. Przetrzyma wiec te ukłucia szpilkowe. 

Pozostaje do załatwienia kilka kwestji spor- 


| nych. Z tych naprawdę jedna jest niebezpieczną. 


Niemcy żądają, by podział na okręgi wybor- 
cze zabezpieczono w sposób, w jaki zabezpieczono 
ustawy zasadnicze. Wszelka zmiana w podziale 
okręgów wyborczych nabiera mocy obowiązującej 
dopiero wtedy. gdy się ją uchwałi większością 
dwóch trzecich głosów. Bez tej klauzuli Niemcy 
utrzymują, że ich stan posiadania narodowego 
byłby narażonym na ciągłe niebezpieczeństwo. 
Zwyczajna więksżość wystarczyłaby do przepro- 
wadzenia takich zmian w okręgach wyborczych, 
które przyprawiłyby Niemców o stratę znanej iloś- 


/ ci mandatów. Można wprawdzie i trzeba podkrelić 
| z naszego stanowiska, że Niemcom przyznaje re- 


forma wyborcza nieproporcjonalnie wiełką liczbę 
mandatów. Zresztą. i my, Połacy, jesteśmy obo- 


| wiązani dbać o to samo, 


Jeden z wybitnych posłów polskich mówił 
mi dźisiaj, że wystąpienie pana Mikołaja Wasilki 
w komisji reformy wyborczej i jego żądanie obale- 
nia już uchwalonego wniosku posła Starzyńskiego 
w sprawie łączenia gmin pomniejszych galicyj- 
skich w jednolitą grupę wyborczą, — że całe to 
wystąpienie tworzy bardzo poważne ostrzeżenie 
pod adresem Koła Polskiego. Żądanie posła Wasil 
ki upadło jednym głosem. Takie koalicje antypol- 
skie mogłyby w przyszłych sesjach Rady państwa 
powstawać co chwila, by uchwalić zmiany w o- 
kręgach wyborczych galicyjskich. Trzeba temu za- 
pobiedz! A zapobiedz się uda, gdy Koło Polskie po- 
przewniosek niemiecki, że zmian podziału okrę- 
gów wyborczych wolno dokonywać jedynie na pod 
stawie uchwał. powziętych większością kwalifiko- 
waną. 
Czesi grożą, że w takim razie będą głosowali prze- 
ciwko reformie wyborczej. Czy godzi się jednak 
brać groźbę Czechów poważnie? Czechom zależy 


LV 


na reformie wyborczej niezmiernie wiele. Dzięki 
niej wysuną się na czoło. Pozyskają siłę olbrzy- 
mią, wielki wpływ na sprawy państwa, możność 
czynienia nowych zdobyczy narodowych i politycz 
nych. Nie zechcą narazić tego wszystkiego na za- 
tratę. Przeciwnie! Opierając się wnioskowi nie- 
mieckiemu, dowiedliby, że istotnie marzyli cicha- 
czem o zinianie okręgów wyborczych na nieko- 
rzyść Niemców. Ostatecznie tedy żądanie tychże 
zaakceptują. Wówczas reformie wyborczej nie nie 
będzie groziło. 

Zapatrywania powyższe są oczywiście tylko 
wyrazem opinii naszego koresp. Przyp. Red.) 


Z obozów i pism ludowych, 


Bez reklamy, a nawet prawie skromnie i ci- 
cho zaczęło we Lwowie wychodzić nowe pismo 
robotnicze pod tytułem: „Sztandar“, które ma wi 
docznie na celu szerzyć wśród robotników galicyj- 
skich zasady: „narodowej demokracji“ i przeszcze 
pić u nas organizację, powstałą w Królestwie Pol 
skiem. 

O ile „Sztandar“ zdąża do osłabienia i wy- 
rugowania organizacji robotniczej socjalistycznej, 
możnaby go powitać z zadowoleniem i życzliwo- 
ścią. Tm więcej sł i im - więcej pism 
łączy się w zwalczaniu żydowsko-czerwonej par- 
tji, tem lepiej. 

Jest jednak obowiązkiem ludzi dobrej woli, 
przy rozpoczęciu każdej pracy społecznej rozpa- 
trzeć się dokładnie w położeniu i nie ignorować 
tego, eo się zrobiło i robi w pokrewnych zasadni- 
czo kierunkach i zgodnie pracować z tymi, którzy 
już w tych samych działają celach, a nie rozbijać 
społeczeństwa na atomy. 

We wschodniej Galicji rozpoczęła się już 
przed kilku laty praca w kierunku zwalczania so 
cjalnej demokracji i stworzenia organizacji opar- 
tych na zasadach narodowych i chrześcijańskich. 
Narodowi demokraci nie powinniby mieć powodu 
do pomijania czy usuwania tych początków, a za 
czynania pracy. 

Tej roztropności i woli w „Sztandarze“ 
nie można się dopatrzeć owszem, 
występuje on tak, jakoby pierwszy stanął na tym 
zagonie — i chciał działać w tym kierunku, do- 
tychczas przez nikogo nie tkniętym i zupełnie za- 
pomnianym —- a ponadto walczy nietylko z czer- 
wonymi, ale także z tymi, którzy przed „Sztan- 
darem“ podjęli skuteczną walkę z socjalną demo- 

kracją. 

Tak n. p. pisząc o strejku w Szczakowej, nie 
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47 Ciąg dalszy. 

— A więc w roku 1894 ujrzałaś Annie po raz 
pierwszy? 

Jeanette. zastanowiła się. 

— Zaszło to w roku, w którym zamordowa- 
no francuskiego prezydenta. Tak, przypominam so 
bie doskonałe. działo się to w r. 1394. Przemie- 
szkała u nas 12 miesięcy i przyszła zupełnie do 
siebie. Następnie odjechała do domu, do dziecka, 
mogącego mieć wtedy lat pięć. Jakoś w parę lat 
potera, Otton Falkenberg przyjechał w odwiedziny 
do ojca. Tytułowano go jakimś attache, ale był 
to wielki nie dobrego. Pochlebiało imi bardzo, że 
zwrócił na mnie uwagę. Potrafiłam wybornie 
jeździć konno. więc jeździliśmy razem. a on obie- 
cywał mi złote góry. I stało się nieszczęście. Był 
pierwszym mężczyzną: z którym miałam do czy- 
nienia: uwiódł mnie, a ja nie miałam nawet wy- 
obraźni o doniosłości tego postępku. 

W jakiś czas potem. ojciec rozchorował się 
i umar]. Tego sawego dnia umarł i stary hra- 
bia. Nastał wtedy dla mnie sądny dzień -— spo 
dziewałam się dziecka.a byłam bardzo słabą. 
Dziecko powiłam nieżywe. Matka rozpaczała, 
więc brat mój, służący w wojsku w Ystadt, przy- 
jechał. żeby ja zabrać. Ja iechać z niemi nie 
chciałam i udałam się z Ottonem do Niemiec. 
Tam zapoznał się on z jakąś inną i porzucił mnie 
samą jedną, w obcym kraju. bez pieniędzy. Wstyd 
mi było powracać do matki. do brata. więc za- 
angażowałam sie do cyrku. 

Popisywałam się trochę jako woltyżerka, leez prze 
ważnie (ańczyłam w balecie. Ciężkie to były dla 
mnie czasy. W koczowniczeni naszem życiu za- 
wadziligny o Berlin. Moglo ta być w 98 roku. 
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jest zadowolonym z jego przebiegu i z tego, że ro- 
botnicy uzyskali tam 10 procent podwyżki pła- 
cy — i więcej nic, i winę tego przypisuje „panom 
z centrum, którzy tylko cheieli strejk wywołać 
i nie przygotowali go należycie i nie poprowadzili 
w należytym kierunku!“ 

Twierdzenie to zdaje się być wyjętem z „Na- 
przodu“, a to już dostatecznie dowodzi, jak jest 
niesłusznem. Gdyby „Sztandar“ cokolwiek już 
był praktycznie obeznanym z walką strejkową, 
wiedziałby, że żadnemu strejkowi nie można z 
góry wyznaczyć ścisłego kierunku, ani osięgnąć 
wszystkiego, coby się chciało, lub coby się nale- 
żało robotnikom. 

Razi też w „Sztandarze* brak harmonji po- 
między tem, co narodowa demokracja pisze w 
„Słowie Polskiem' i innych swych organach, a 
co pisze w tem „Judowem* piśmie. 

„Słowo Polskie“ podawało wiadomości o 
pielgrzymce do Ziemi św. urządzonej przez ks. 
Metropolitę Szeptyckiego bez komentarzy: w 
„Sztandarze* zaś dodaje: „Te pielgrzymki są 
rzeczą stanowczo (?) niepotrzebną i niekorzystną. 
Odciąga się ludzi od roboty, przyzwyczaja ich do 
„wypraw krzyżowych (sie!) a co najgorsza wy- 
ciska się z nędzarza galicyjskiego ostatni grosz..." 

Nie wdajemy się w polemikę, na którą nie tu 
miejsce, powiemy tylko tyle: Takim samym ar- 
gumentem, — z dodatkiem wielu innych silniej- 


szych, — możnaby potępić wszystkiewycieczki lu-' 


dowe do Krakowa, na wiece itp. — i tak to przed 
laty czyniono ze strony konserwatywnej, a nawet 
demokratycznej. I z tą samą racją możnaby z 
tego tytułu potępić wszelkie „zloty“ i podobne ma- 
nifestacje przy łada sposobności itp. Chyba, że 
tylko ludowi nie wolno przerwać pracy, ani wy- 
dać grosza na wycieczkę itp. Gdzież tedy logika 
— sprawiedliwość i roztropność? 

Mimochodem tylko zaznaczymy, że wszech- 
polski „Dziennik Cieszyński“ na powitanie cesa- 
rza wyszedł w czerwonych obwódkach, z portre- 
tem cesarza i gorącem powitaniem jego. „Sztan- 
dar“ zaś wszechpolski pisze: „Nie zależy nam 
wiele na tem, żeby cesarza zaborczego państwa wi 
tać i oddawać mu pokłony....* 

Wiwat wszechpolska konsekwencja polity- 
czna! 


Nowe kłamstwa „Naprzodn“. 


Przypominają sobie nasi czytelnicy, iż swo- 
jego czasu, kiedy „Naprzód“ tak szumnie zaczął 
reklamować dwie broszurki swoje niby przez ka- 
tolickich księży napisane, odrazu wystąpiliśmy z 
poważnemi wątpliwościami i co do istnienia w 


za. 


Tam poznałam Hugolda. Przyszedł do mnie do 
menażn. dowiedziawszy się prawdopodobnie, że 
byłam Szwedką. Zastałem u niego Annie z któ- 
rą żył i wędrował po świecie. Mieszkali podów- 
czas w Berlinie. Chociaż nie przełewało się u 
nich, ona. okazywała mi dużo dobrego sertea. W 
końcu porzucłam cyrk i zamieszkałam razem 
z niemi. Nigdy nie zapomnę tego roku spę- 
dzenego razem — Annie była tak dobrą dla mnie. 
Pieniędzy nie mieli, a ja chciałam się bawić, 
miałam duże znajomych panów... ale nie dbałam 
o żadnego z nich. Wierz mi lub nie wierz — ty 
jesteś‘ pierwszą. moją prawdziwą miłością. Mógł 
bys mnie za {o ehoć polubić. 

I spojrzała na swego obrońcę pytającym, peł 
nym zaufania wzrokiem. 

Zbliżył się do niej. 

— Będę dla ciebie dobryin, moje ty biedac- 
two. 

Patrzał na nią długo, potem ujął za ręce i cia- 
gnął dalej: d 

— Jeanetko; mogę zaufać tobie. bo jesteś do- 
brą. poczciwą dizewczyną. Nie wiesz, jak wiele 
możesz uczynić dla mnie, nie wiesz, że nasze spo- 
tkanie się nie było przypadkowem. Dowiesz się 
także, po co tu jestem i dopomożesz mi do speł- 
nienia bardzo trudnego zadania. Lecz przede- 
wszystkiem nie chcę cię oszukiwać. 

Spojrzała na niego trwożnie. 

— Jesteś żonatym? 

—- Nie, — odrzekł z uśmiechem. 

-— Ale masz narzeczoną, — wyszeptała le- 
dwie dosłyszałnym głosem. 

— Być może. W każdym razie nie niogę ci 
się odwzajemnić uczuciem, bo kocham inną. 

— Inna, — zawołała. — Czemuż nie oświad- 
czyłeś się mnie ze swą miłością? 
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ogóle owych księży i co do ich powagi i znaczenia. 

Zapowiedzieliśmy wtedy pismakom socjalisty 
cznym, że jeśli skłamali postaramy się przekonać 
o tem i prawdę wyświetlić. 

Nie zawiodły nas oczekiwania. Wszystko co 
„Naprzód“ ogłosił jako szumną reklamę 19 sier- 
pnia b. r. okazało się jeszcze szumniejszą błagą. 

Według informacji zebranych z najpoważ- 
niejszych źródeł przesyłamy ,„Naprzodowi' tą dro 
gą „sprostowanie“ i prosimy wszystkie pisma pol 
skie o powtórzenie go dla dokładnego poinformo- 
wania ogółu o istotnym stanie rzeczy. 

Otóż „Naprzód“ w artykule zatytułowanym 
„przeciw klerykalizmowi* pisze tak: 

„Do walki z klerykalizmem polecamy broszu- 
rę „Czy socyalista może być katolikiem?“ Na koń 
cu tej książeczki dołączony jest artykuł „Dlaczego 
się robotnicy organizują?“ — „ładnie“ napisany 
przez naszego towarzysza partyjnego, księdza Pa- 
wła Pfliigera, który jest proboszczem w Ausser- 
sihl, przedmieściu roboiniczem szwajcarskiego 
miasta Zurych, a zarazem redaktorem szwajcar- 
skiego dziennika socyalno-demokratycznego." 

Za pośrednictwem biura informacyjnego dla 
katolickiej prasy w Koblencji, — które jeśli nie 
jest znane „Naprzodowi*, niech o nie zapyta się 
swego przyjaciela „„Vorwartsu' berlińskiego — 
zwróciliśmy się po wyjaśnienie do konsystorza bi- 
skupiego| z Zurychu i do władzy politycznej. 
== Otóż z konsystorza otrzymaliśmy odpowiedź. 
że proboszcz Paweł Pflüger w całej dyecezji ani 
nie istnieje, ani nigdy nie istniał. O ile by zaś 

„Naprzodowi* podejrzaną wydała się 
ta informacja „klerykalna”, — dodajemy, że taką 
samą odpowiedź przysłała nam władza świecka, 
którą chyba o „klerykalizm* posądzać trudno. 
Informacja władzy politycznej dodaje nadto, że 
i protestanckiego proboszcza tego nazwiska zu- 
pełnie nie zna. 

W obec tych informacji, których autentycz- 
ność każdej chwili udowodnić możemy otrzyma- 
nemi urzędowymi dokumentami reklama „Na- 
przodu“ jest zwykłem bezczelnem kłamstwem. 

Drugiem reklamowanem przez „Naprzód 
indywiduum jest niejaki ks. dr. van denBrink. O 
nim pisze „Naprzód“ w ten sposób: 

„ksiądz tenwsłąpił w roku 1904 do partji so- 
cjalno-demokratycznej, albowiem doszedł do prze- 
konania, że prawy chrześcijanin musi być socja- 
listą, jeżeli nie chce się stać obłudnikiem który 
co innego mówi, a co innego czyni. Napisał on 
tedy broszurę p. t. „Wielkie zagadnienie", w któ- 
rej w imię chrześcijaństwa nawołuje ludzi, aby 
wstępowali do parctji socjalno-demokratycznej, ja- 
ko jedynej orędowniczki prawdziwej miłości bli- 
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„ — Słuchaj, Jeanetto, wiesz już, kim jestem, 
nie prawdaż? Zeszliśmy się z powodu dra Bran- 
na. Wówczas nie znałem cię jeszcze tak jak dzi- 
slaj. Powiedz mi otwarcie, skoro już wiesz te- 
raz, że kocham inną, której dziś wyznałem 
moją miłość, czy pozostaniesz dla mnie równie 
szczerą, jaką jesteś obecnie? 

— Czy twoja narzeczona jest ładną? — Spy- 
tała zamiast odpowiedzi Jeanetta. 

Holst milczał. 

, = O tak, musi być ładną, skoro ją kochasz. 
Żeń się sobie, ale to ci nie przeszkadza zostać 
przy mnie troszeczkę jeszcze. Nie opuszczaj 
mnie. jeżeli to uczynisz utopię się i wina spadnie 
na ciebie, 

Pochyliła się do niego z oczami pełnemi łez 
Wpatrywał się w nią długo, trzymając za ręce. 
Był jej pewnym. mógł więc powiedzieć wszystko. 
, Dowiedz się, że pobyt mój tutaj ma jeszcze 
inne, poważniejsze cele. — Ta Annie, » której tyle 
mówiłaś w dniu waszego rozstania się w Helsin- 
gór została. zamordowaną. W kilka miesięcy po- 
tem znalazłem jej trupa w stawie w północnej Ze- 
landji a wczoraj w tym domu przyaresztowałem 
jej morderce. 

Jeanetta zbladła jak ściana. 

Zamordowana! Annie zamordowana 
przez Hugolda. Nie,nie , to nieprawda. Hugold 
nie zamordował Annie — to nie on, to... 

Oczy jej zaszkliły się, szukała oparcia. 

Hołst ścisnął ją silnie za rękę. 

-- Kto? 

Głos jej zniżył się do szeptu. 

— To on — ten drugi... 

— Claes Ankerkrone? 

— Nie, nie — jego ojciec, rotmistrz Arvid 
Ankerkrone. GG den) 
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wykonuje wszelkie roboty ze złota, srebra I drogich 
kamieni na zamówienia, oraz reperacye. — Obrączki Ś!u- 
owe, pierścionki po cenach bardzo przystępnych, — Za- 
mówienia z prowiucyj wykonuje możliwie najprędzej. =! 
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źniego i szczęścia całej ludzkości. Gdy ks. dr. van 
den Brink,obdarzony przez papieża wysokimi or- 
derami kościelnymi („Pro Ecclesia et Pontifice“ 
i „Bene merenti“), wydał tę broszurę, rzuciła się 
na niego prasa klerykalna z wielkim krzykiem. 
Na napaści te odpowiedział on listem otwartym, 
w którym kreśli swój życiorys, prześladowania, 
iakie musiał znosić za swoje przekonania i swoje 
credo, które każe mu jako słudze  Chrystu- 
sa być socjalialnyrn demokratą." 

Ten ksiądz istnieje w Hollandji. Ale jakżeż 
inaczej przedstawia się jego żywot według auten- 
tycznych informacji. 

Został on już kilka lat temu zasuspendowa- 
ny za herezje i za przestępstwa innej kategorji... 
Wtedy przeszedł do obozu socjalistycznego. Nie 
stało się to jednak bynajmniej w r. 1904, ale o wie 
le wcześniej, zaraz po suspenzie. Co zaś do tego, 
jakoby miał dostać jakieś ordery od Papieża, in- 
formacja ta jest wierutną blagą. Mamy bowiem 
w rękach autentyczną informację udzieloną 
zRzymu z kancelarji papieskiej. iż księdzom tego 
nazwiska ani ten Papież, ani żaden poprzedni ża- 
dnych odznaczeń nie udzielał. 

Jeśli więc prasa katolicka wystąpiła ostro 
przeciw propagandzie pana van den Brinka, to 
miała do tego zupełne prawo, gdyż jako apostata 
i suspendowany niezasługiwał na co innego. A 
że stał się nabytkiem pożądanym dla socjalistów, 
to tej zdobyczy winszujemy im, ale nie 
zazdrościmy. 

W swych zapędach antykatolickich wystąpił 
„Naprzód“ jeszcze z jedną napaścią. Mianowicie 
za przykładem swoich masońskich towarzyszy u- 
derzył na grotę w Lourdes, dowodząc na podsta- 
wie rzekomo przez dr. Monneson „powagę w świe- 
cie lekarskim“ zebranych informacji jej szkodli- 
wości. blagi i t. d. 

I tutaj skłamał „„Naprzód' także. Rzekomy 
dr. Monnefon, nie Monneson (należy uważniej czy 
tać przy przedruku) nie jest bynajmniej lekarzem 
a tem mniej „powagą, ale zwykłym dziennika- 
rzem. znanym z blagi i.... przekupstwa, zdolnym 
do każdej podłości byleby mu za nią dobrze pła- 
cono. Taką samą wartość mają i rzekome jego 


informacje. Zrseztą do tej sprawy powrócimy je- | 


szcze w osobnym artykule. 

I cóż „Naprzód“ na to wszystko” Przyła- 
pano go na bladze bezczelnej. Przypuszczamy, 
że nauczka będzie gruntowną i uczyni redakcję 
„Naprzodu“ ostrożniejszą w przedrukowywaniu 
podobnych kłamstw i oszczerstw. Dla pociesze- 
nia. zapowiadamy. że każdą wiadomość tego ro- 
dzaju podaną przez „Naprzód“ w podobny sposób 
badać hęaziemy. W.H. 


Z Rosji i z zaboru rosyjskiego. 


Straszna statystyka. 

Według zebranych przez łotyeki Związek na- 
uczycieli cyfr. w kraju Nadbałtyckimn ekspe- 
dycje karne rozstrzelały 26 nauczycieli łotyckich, 
powiesiły 3. oćwiczyły rózgami 42, osadziły w wię- 
zieniu 94. a 144 nauczycieli zmuszonych było 
do ucieczki po zagranice kraju. Pośród roz- 
strzelanych jeden otrzymał 400 nahajek. a drugi 
240. Z pośród ogółnej liczby 1800 nauczycieli ło- 
tyckich — ucierpiało skutkiem działalności ekspe- 

dycji karnych 362 ludzi. 


Sady polowe. 

Jak wiadomo pierwsza z szeregu zapowiada- 
nych przez Stołypina „reform“ było ustanowie- 
nie... sądów polowych, oddających życie wszy- 
stkich obywateli państwa na łaskę i niełaskę 
wojska, w którego ręca ta ostatnia „reforma* 
złożyła i „wymiar sprawiedliwości". () Admi- 
nistracja państwowa bardzo skwapliwie zajęła 
się z realizowaniem tej „reformy* i jak dono- 
szą pisma petersburskie, Stołypin otrzymał już 
od generał-xubernatorów ztwiadomienie. że od 
12 b. m. sądy p'łowe rozpoczęły już działal- 
ność. Z doniesień tych okazuje się, że naj- 
większą liczbę sądów polowych utworzono do- 
tychczas w kraju Nadbałtyckim. w Królestwie 
Polskiem i na Kaukazie. 
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Stare i nowe sprostowania 
Kasy chorych. 


Odnośnie do artykułu „Niewiniątka* za- 


GŁOS NARODU. 


imieszczonego w Nr. 313 „Głosu Narodu“, otrzy 
mujemy z kasy chorych następujące sprostowa- 


| nie z powołaniem się na par. 19 ust. prasowej. 


Nieprawdą jest, by miejska Kasa dla cho- 


rych w Krakowie robotnikowi Józefowi Dydo- | 


niowi, oprócz pomocy lekarskiej, i to bardzo ska 
pej, żadnej zapomogi nie dała. 

Nieprawdą jest, by wyśmiano Dydonia 
gdy z tą sprawą odnosił się do Kasy chorych, 
aby ona zaświadczyła, że on ciężko pracować nie 
może. bo ruptura nie jest wyleczona. 

Nieprawdą jest, by Kasa chorych nie dała 
Dydoniowi przez czas, odkąd choruje, ani centa. 

Nieprawdą jest, by w końcu uznano, że Dy 
doń jest zdrów, i nie jest prawdą, by Kasa cho- 
rych wydała Dydoniowi kartkę do szpitala na 
operacyę dopiero po namyśle i dopiero wtedy, 
kiedy Dydoń zaprotestował przeciw uznaniu go 
za zdrowego. 

Natomiast prawdziwym jest następujący 
stan rzeczy w sprawie Józefa Dydonia: 

Dnia 5 czerwca 1906 r. zgłosił się do Kasy 
chorych Józef Dydoń z zażaleniem, że pracodaw 
ca Bauminger, u którego od roku 1902 był za- 
trudniony, nie chce mu dać lżejszej pracy, lecz 
pozostawia go w dotychczasowem zatrudnieniu, 
lub uwalnia go z fabryki. Żalił się Dydoń, że 
nie może wykonywać dawniejszej pracy, ponie- 
waż skutkiem przepukliny, której się nabawił 
w listopadzie 1904 r., czuje się słabszym i do 
ciężkiej pracy niezdolnym. Ponieważ wypadek 
ówczesny nie pociągał za sobą niezdolności do 
zarobkowania, lecz tylko okazała się potrzeba za 
łożenia paska przepukłinowego, przeto mu pa- 
sek taki w swoim czasie dostarczono. Z końcem 
czerwca br. zgłosił się Dydoń z żalami, że na- 
czelny lekarz odsyła go do szpitala na operacyę, 
której on się poddać nie myśli. Wreszcie w dniu 
28 czerwca br. zgłosił się Dydoń z asygnatą na- 
czelnego lekarza do szpitala, którą do L. szp. 451 
zarejestrowano. 

Przesłuchany w sprawie Dydonia lekarz na 
czelny wyjaśnił Zarządowi Kasy, że w sprawie 
porady lekarskiej oświadczył Dydoniowi, że na 
przepuklinę istnieją dwa środki: albo założenie 
paska przepuklinowego, albo operacya, na co 
Dydoń odpowiedział, że paska nie chee, bo mu 
nie pomaga, a operacyi poddać się nie myśli. 
Dydoniowi wsparcia statutowe za okazaniem 
świadectwa pobytu w szpitału zostaną wypłaco 
ne do rąk jego, względnie do rąk żony, lub ro- 
dziny. 

Z powyższego okazuje się, że prawdą jest, 
iż Dydonia wcale za zdrowego w Kasie nie u- 
znano i że przyznano mu to wszystko, co mu się 
wobec tej choroby należało. 

Prawdą jest, że nie wyśmiano Józefa Dy- 
donia, gdy żądał zaświadczenia od Kasy, że cięż 
ko pracować nie może i prawdą jest, że odmó- 
wiono mu wystawienia takiego Świadectwa, 
gdyż lekarz nie znalazł żadnej faktycznej pod- 
stawy do wystawienia świadectwa lekarskiego, 
odnośnie do wypadku, który wydarzyć się miał 
rzekomo jeszcze przed dwoma laty. 

Nieprawdą jest następnie, by w innym 
wypadku, a mianowicie robotnicy M. J... okazał 
Zarząd zadziwiającą naiwność. Natomiast praw 
dą jest, że Zarząd w wypadku robotnicy M. J... 
żadnej naiwności nie okazal. 

Nieprawdą jest, by Kasa dla chorych wy- 
płacała tej robotnicy zapomogi, mimo, że była 
zupełnie zdrową, nieprawdą, by jej chorobą mo- 
gło być jedynie lenistwo, i by na ordynacyę ka- 
zano jej często przychodzić. 

Natomiast w sprawie tej prawdziwym jest 
następujący stan rzeczy: 

Robotnica M. J... zgłosiła się w dniu 15 ma 
ja br. ambułatoryjnie do lekarza kasowegc dra 
Baczyńskiego, który rozpoznał u niej naciek 
szczytu prawego i lekką influenzę, przyczem 
można było stwierdzić stan podgorączkowy. W 
obec takiego stanu chorej, lekarz polecił jej 
wstrzymać się od codziennych zajęć i uznai ją 
niezdolną do praey. Stan ten podgorączkowy, 
jakoteż zmiany w płucach, pomimo odpowiednie 
go leczenia, utrzymywały sią ciągle, co nwido- 
czniono tak w zapiskach księgi lekarskiej, jako 
też w książeczce legitymacyjnej chorej. W dn. 
30 maja była badana przez naczelnego lekarza, 
który również stwierdził u niej stan podgorą- 
czkowy. Dopiero w dniu 1 czerwea br. stwier- 
dzono temperaturę 36.4 i wypłaciwszy jej należ 
ne za czas choroby i niezdołności do pracy za- 
siłki w kwocie 17 k. 28 h., poleeono jej podjąć 
swe dawne obowiązki. 
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Prawdą wiec jest, że chorobą M. J... nie by 
lo lenistwo, i prawdą jest, że robotniea ta nie 
była zdrową w czasie, za który zapomogi po- 
brała. 

Dr. Marek, prez. Kasy. 
- Z kasy chorych otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

Po myśli paragr. 19 ustawy prasowej żąda 
my zamieszczenia, odnośnie do artykułu p. t. 
„Nowa krzywda” w numerze 323 „Głosu Naro- 
du“ z dnia 7 lipca 1906, zamieszczonego w wy- 
daniu wieczornem, następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, by robotnik Wilheliu Cz., 
ojciec czworga dzieci, zachorował na nogę i by 
23 czerwca br. przyszedł na ordynacyg do dra 
Bobrowskiego. 

Natomiast prawdą jest, że Wilneliu: Cz. zglo 
sil się w poniedziałek 25 czerwca br. dc dr. Bo- 
browskiego z wrzodzikiem na podndaziu. 

Nieprawdą jest, by robotnik Wilhelm Cz. 
został formalnie uznany przez nezylewego leka- 
rza za niezdolnego do pracy i by ta jego nuiezdol 
noś” miała przeciągnąć się dłuższy czas. 

„« fomiast prawdą jest, >° urzędowy lekarz 
dr. Bobrowski w środę dnia 27 czerwca br. za- 
notował Wilhelma Cz. w księdze lekarskiej, ja- 
ko zdolnego do pracy, a ponieważ już w trzecim 
dniu przez lekarza był uznany za zdolnego do 
pracy, przeto nie miał prawa do zasiłku, bo nie 
zdolność nie trwała przez 4 dni, jak tego żąda 
statuti ustawa o Kasach chorych. 

Nieprawdą więc jest, by w tym wypadku 
Kasa chorych była obowiązaną wypłacić Wilhel 
mowi Cz. zapomogę, natomiast prawdą jest że 
w wypadkn Wilhelma Cz. Kasa nie była obo- 
wiązaną wypłacić temuż zapomogę. 

Nieprawdą jest dalej, by robotnik Wilhelm 
Cz., gdy w sobotę do opatrunku przyszedł i za 
żądał od zastępcy dra Bobrowskiego kwitu na 
wypłacenie lekarza nie pracował,emiwypmfiwy 
wypłacenie mu zapomogi za czas, kiedy z polece 
nia lekarza nie pracował, otrzymał odpowiedź 
od tegoż zastępcy, że zapomogi nie dostanie, bo 
go dr. Bobrowski „do kontroli“ nie wpisał. 

Natomiast prawdą jest, że 30 czerwca br. 
zgłosił się Wilhelm Cz. do dra Pisarskiego, za- 
stępcy dra Bobrowskiego, a tenże, po odczyta- 
niu zapisków dra Bobrowskiego. zbadał nogę 
pacyenta i stwierdził, że wrzodzik był już zu- 
pełnie zagojony, tak że nie było już śladu po 
nim, i na tej podstawie, powołując się na prze- 
pis ustawowy, zapomogi odmówił. 

Nieprawdą jest, by robotnikowi Wilkelmo- 
wi Cz., gdy zwrócił się do dra Kapellnera z za- 
żaleniem, i gdy mu również tenże zapomogi od- 
mówił, tłómaczono temu robotnikowi: „że teraz 
i tak strejk u was, tobyś przecież itak nie 
robił". 

Natomiast prawdą jest, że gdy w poniedzia 
łek dnia 2 lipea br. zgłosił się Cz. do dra Kapel 
nera, jako naczelnego lekarza. z zażaleniem, że 
lekarz nie chce mu wsparcia wypłacić, tenże 
oświadczył, że do zapomogi prawa nie ma i ja- 
ko zdolny do pracy mógłby pracować, gdyby nie 
było strejku. 

Nieprawdą więc jest, by zachodziła w da- 
nym wypadku jakaś nieuwaga urzędnika Kasy 
natomiast prawdą jest. że żadna nieuwaga urzę 
dnika Kasy w danym wypadku nie zachodziła. 

Kraków, dnia 22 września 1906. 

Dr. Kapellner, nacz. lek. Dr. Marek. prez. Kasy. 
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KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 22 września. 

. Kalendarzyk kościelny. W 16 niedzielę po 
Swiątkach. Lina papieża i Tekli panny męczenni- 
ków. W poniedziałek Najśw. Marji Panny Wyku- 
pu i Gerarda biskupa męczennika. we wtorek 
Ładysława z Gieł i Klopasa męczennika. 

Kalendarzyk astronomiczny. W niedzielę 
wschód słońca o godzinie 5 min. 29, zachód o go- 
dzinie 5 m. 36. długość dnia godzin 12 m. 7. 

Kalendarzyk niedzielny. W niedzielę dn. 23 
bieżacego miesiąca. 

Teatr miejski: wieczorem ..Ach to Zakopane“ 

Teatr ludowy: po południu „Maciek Sam- 
son”, wieczorem „Złodziejka” 

Stary teatr: w południe poświęcenie lokalu 
restauracy jnego. 

Park Jordana: po południu Festyn na do- 
chód Tow. zabaw ruchowych. 


yi Damskiej Franciszka Głowskiego 


: kładem lamp Ditmara -- Na obecny sezon poleca w najmodniejszych fasonach 
ńmy, Paltoty, Żakiety, Śpodmiczki do bluzek, Bluzki wełniane angielskie -- Ceny najniższe 
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„Eleuterja“ o godzinie 7 wieczorem zebranie 
w Sprawie drożyzny. 

Strzelnica: po południu strzelanie konkurso- 
we. 

Ujeżdżalnia przy ul. Rajskiej: przed połud- 
niem Zgromadzenie głodowe. 

Chromofotoskop przy ul. Fłorjańskiej: Wy- 
prawa naukowa czeskiego badacza Wiktora Frica 
edbyta w r. 1905,do nieznanych szczepów Indian 
w, południowej Ameryce. 

Muzeum techniczno-przemysłowe: po połu- 
dniu Zgromadzenie cechu majstrów krawieckich. 

„Gwiazda“: wieczorem pierwsza zabawa ta- 
neczna. 

Nabożeństwe. We wtorek d. 25 bm. w koś- 
ciele OO. Reformatów u św. Kazimierza rozpo- 
czyna się nowenna na cześć św. Franciszka Sera- 
fickiego, o godzinie w pół do 6 rano. 

Budżet miejski. Posiedzenie wydziałów Ma 
gistratu w sprawie budżetu miejskiego na rok 1907 
rozpocznie się z końcem bieżącego miesiąca. 

— Kasa chorych pod opieką ek. Prokurato- 
ryii. Artykuły zamieszczone w „Głosie Naro- 
du“, a ilustrujące gospodarkę socjalistyczną w 
kasie chorych, wywołały naturalnie wielkie nie 
zadowolenie w soeyalistycznym obozie. To też 
kasa chorych zasypuje nas sprostowaniami 
przez p. Heckera, — w których usiłuje przepro 
wadzić polemikę z wzmiankowanemi artykuła- 
mi. Nikt oczywiście nie mógł przypuścić że ów 
p. Hecker, redaktor „Naprzodu“ i agitator so- 
cjalistyczny jest... urzędnikiem państwowym. A 
jednak ck. Prokuratorja Państwa jest tego zda- 
nia i wzięła kasę chorych razem z dr. Markiem 
i Heckerem pod swoją troskliwą opiekę. Tak 
jest! Prokurator Państwa, groźny p. Doliński 
któremu „Naprzód“ odmawia wszystkich ludz- 
kich właściwości, którego zajęcie ogranicza się 
zwykle do czuwania nad honorem króla Pata- 
cakhe, lub studjowania nieformalności popełnia- 
nych przez „Głos Narodu“ (mieliśmy już coś 10 
rozpraw prasowych, które p. Doliński w apela- 
eyi poprzegrywał), — zastępuje obecnie kasę 
chorych, i razem z drem Markiem, drem Hes- 
kim i Heckerem, wytacza ciężkie działa swego 
urzędu, przeciwko naszemu dziennikowi, — przed 
stawiając kasę chorych, jako władzę (sie). 

Do jednego ze sprostowań kasy chorych do 
łączyliśmy mały komentarz, innego znów nie 
umieściliśmy wcale, gdyż naszem zdaniem nie 
odpowiadało przepisom ustawy prasowej. Pro- 
kuratorja Państwa zaskarżyła nas za te zbro- 
dnie a pierwszy sędzia uznał naszą winę... 

Sprawa nie jest oczywiście zakończona, lecz 
oprze się o apelację. Nawiasem tylko dodamy, 
Że asystencja przy rozprawie dra Heskiego, gdy 
już Prokuratorja zastępowała kasę, była chyba 
zbytkiem gorliwości... 

Ponieważ sędzia pierwszy zarządził ponow- 
ne umieszczenie obu sprostowań, jesteśmy zmu- 
szeni ogłosić je dzisiaj, — chociaż wyrok II In- 
staneyi może nas od tego obowiązku uwolnić. 

Nadmieniamy wreszcie, że twierdzenie „Na 
przodu“ jakoby redaktor naszego pisma. został 
skazany „za napaści na kasy chorych“ — jest 
naturalnie pospolitem kłamstwem. Zarządzenie 
dotyczy wyłącznie strony formalnej, a za- 
stępca kasy pilnie się wystrzegał nawet najlżej 
szych aluzji do meritum sprawy... 

— Żydowskie przywileje. Ze strony dobrze 
poinformowanej donoszą nam: Po pożarze w 
magazynach Leinkaufa okazało się, że nagro- 
madzenie drewnianych szop i bud, bedących 
własnością żydowskich handlarzy, — na dwor- 
cu kolejowym, jest wielkiem  niebezpieczeń- 
stwem nietylko dla dworca ale i dla całego mia 
sta. To też po pożarze zarówno naczelnik straży 
pożarnej, jak przedstawiciele kolei państwowej. 
orzekli, że należy skorzystać z pożaru, i bud 
spalonych już nie odbudowywać. Mimo to Lein- 
kauf i dyrekcja kolei północnej, postanowili 
szopy drewniane wznieść na nowo. Dyrekeja 
kolei państwowych poparta przez miasto wystą 
piła z protestem do Wiednia. Nie to nie pomo- 
gło; Leinkauf żartuje sobie z gminy 1 z bezpie- 
czeństwa publicznego, i buduje dalej... Czyź wla 
dze miejskie są już zupełnie bezsilne w obee ta- 
kieh faktów... 

—. Konserwatywne ściśle poufne zgroma- 
dzenie w sprawie wyboru do Rady P. ogłasza 
naturalnie „Naprzód“. Na zaproszeniu podpisa 
ny jest obok pp. W. L. Jaworskiego i J. Fedo- 
rowicza także... dr. Rosenblatt. Wielu jego 
współwyznaweów, otrzymało niezawodnie takze 
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to wezwanie; nie więc dziwnego, że z całej pra- 
sy, wie o niem tylko „Naprzód“. Co do nas nie 
zuradzimy żadnej tajemnicy, jeżeli doniesiemy, 
że konwentykiel uchwali tylko abstynencję od 
wszelkiej kandydatury, a może jeszcze poparcie 
p. Sołtysika... 

Poświęcenie echronki św. Józefa. Wczoraj 
po południu biskup sufragan ks. Anatol Nowak 
dokonał poświęcenia fundamentów i kamienia wę- 
gielnego pod rozpoczętą budowę III. ochronki pod 
wezwaniem św. Józefa, przy ul. Krowoderskiej 1. 
38. Nowy budynek piętrowy stanie w głębi ogrodu 
i będzie mieścił na parterze dwie duże sale na 150 
dzieci od 3 do 6 lat, kuchnię, pralnię i łazienki, 
na piętrze: kaplicę i mieszkanie dla Sióstr Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo. Budynek stary 
frontowy, niewygodny i wilgotny a więc na eel o- 
chronki nie odpowiedni zostanie sprzedany. 

Nowy budynek projektował budowniczy p. Ja 
cek Matusiński, budowę prowadzą pp. Kozłowski 

i Mitasiński. 

Akt poświęcenia odbył się wobec ks. kan. 
Krupińskiego. ks. dra Rychlaka, ks. dra Kulinow- 
skiego i proboszcza parafji św. Szczepana ks. Bło- 
narowicza. Z komitetu obecni byli pp. hr. Antonio- 
wie Potocey z Olszy» Konstanty Popiel, mecenas 
dr. Markiewicz, dr. Biesiadecki, oraz kilka pań, 
wreszcie Siostry Miłosierdzia, dziatwa z ochronki 
i robotnicy zajęci przy budowie. 

Kasa chorych na usługach strejkujących. 
Wezorajsza notatka „Naprzodu“ jakoby docho- 
dzenie w sprawie kartek do kasy, wydanych 
przez „Ognisko“ naszym nakładaczkom było 
ukończone z pomyślnym wynikiem dla kasy jest 
bezczelnem kłamstwem. Dzisiaj jeszcze bowiem 
przesłuchiwano w Magistracie nakładaczki w 
tej sprawie. 

My z naszej strony podtrzymujemy w całej 
rozciągłości nasze twierdzenie, a w razie potrze- 
by potrafimy je udowodnić. 

Kasa chorych bombarduje uas w tej spra- 
wie pusteni beztreściwemi sprostowaniami, do 
których nadsyłania nawiasem mówiąe tytułu 
żadnego nie ma i sądzi, że w ten sposób utopi 
końce sprawy w wodzie... 

Jeśli kasa chorych czuje się tak bardzo po- 
krzywdzoną, to niech wystąpi z proeesem prze- 
ciw nam, a niech się nie posługuje naiwnym 
sposobem operowania sprostowaniami, które 
przecież nikomu oczu nie zamydlą. 

— Z „Sokoła“. Strzelnica Sokoła otwarta 
od dnia 18 bm. we wtorki i czwartki, od godz. 
T i pół do 9 i pół wieczorem. Ćwiczenia w strze- 
laniu wejdą w roku bieżącym po raz pierwszy 
w progran zawodów Kościuszkowskich. Do za- 
wodów dopuszczeni będą strzelcy I i II klasy, 
którzy po dzień 1 października oddali 10 serji 
tj. 50 strzałów w strzelnicy Sokoła. 

—- Resursa urzędnicza w Krakowie urządza 
dzisiaj w sobotę zebranie towarzyskie połączo- 
ne z tombolą. Podczas zebrania przygrywać bę- 
dzie orkiestra „Harmonji*. Początek o godz. 8 
wieczorem. Wstęp dla ezłonków i dla akademi- 
ków, za okazaniem legitymacyi 50 hl., dla za- 
proszonych gości po 1 kor. Toaleta pań spacero- 
wa. dla panów wieczrowa. 

-- Poświęcenie nowego szpitala jubileusze 
wego konwentu Bonifratrów, im. cesarza Fran 
ciszka Józefa I, odbędzie się dnia 4 paździer- 
nika o godz. 9 rano. 


— Przy Banku chrześciańskim w Krako- 
wie została otwartą pod kierownictwem facho- 
wo wykształconych i rutynowanych  urzędni- 
ków rachunkowych Szkoła przygotowawcza do 
egzaminów w rachunkowości kasowej, ogólnej, 
państwowej i kupieckiej, składanych przed ko- 
misyami w,ck. Namiestnietwie, Akademii han- 
dlowej i w Wydziale krajowym. 

Kandydaci i kandydatki obok teoretyczne- 
go wykształcenia nabędą tutaj również rutyny 
w praktycznych wiadomościach, jakie im będą 
w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 

Wykłady obejmą: rachunkowość, buchalte 
rye, korespondencys knpiecką, a nadto geogra- 
fje handlową, stenografie i naukę pisania na 
maszynie. Dla kandydatów, którzy z powodu 
zajęć swoich nie mogliby korzystać z nauki w 
godzinach popołudniowych, otwarty zostaje ró- 
wąocześnie osobny kurs wieczorny od 9 godzi- 
ny wieczoreni. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu 
wzsiosić należy ped adresem Bank chrześciański 
w Krakowie ul. Jabłonowskich 1. 18. 


Poleca goowe i na zamówienia Okrycin dumsxie. Kostywny spacerowe. 
damskie męskie i dziecięce, w wielkim wyborze. Spoinice gotowe do bluz k. Poleca 
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Z kursów im. Baranieckiego. Od 25 bm. 
do 4 października będą się odbywały wpisy na 
wyższe kursa dla kobiet im. A. Baranieckiego, 
na wszystkie trzy wydziały: literacki. przyro- 
dniczy i artystyczny, a wykłady rozpoczną się 
1 października. Zasięgać wszelkich informacyi 
i zapisywać się można co dzień w  kancelaryi 
kursów (Karmelicka 36 II) w godzinach od 9 
do 12 przed poł. i od 3 — 5 po południu. 


Sobota: „Barbarzyńcy“ Sztuka w 4 akt. M. 
Gorkiego (nowość.) 

Niedziela: „Ach to Zakopane" krotochwiła w 
3 aktachKraatza, zlokalizowana przez A. Wa- 
lewskiego. 

Poniedziałek: „Odrodzenie“ kom. w 3-ech 
aktach Fr. Sehoenthana. 

Wtorek: „Barbarzyńcy“, sztuka w 4-ech 
aktach M. Gorkiego. 

Środa: „Zrzędność i przekora*, komedja w 
l akcie wierszem Al. hr. Fredry. „Ożenić się 
nie mogę“ kom. w 3-ech akt. A]. hr. Fredry (po- 
pularne). 

Czwartek: „Wesele“, dram. w 3-ech aktach 
wierszem St. Wyspiańskiego. 

Piątek Teatr zamknięty. 


Repertuar Teatru krakowskiego. 
Niedziela: .,300 dni“ (Lenfant du Miracle) 
krot. w 3 akt. P. Gavault i R. Charvey. 


— Repertuar teatru ludowego. 

Sobota, dn. 22 bm. „Jojne Firułkes*. 

Niedziela dn. 23 bm. o 3 popoł. „Maciek 
Samson“; o 8 wieczór „Złodziejka*, 

- Dostawa dla salin w Wieliczce. Zarząd 
salinarny w Wieliczce rozpisuje lieytację ofer- 
tową na dostawę drzewa budulcowego i opało- 
wego. Oferty należy wnosić do dnia 3 paździer- 
nika 1906. Bliższych informacyi udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie. 

Dostawy wojskowe. Wojskowy maga- 
zyn prowiantowy w Krakowie zakupi do koń- 
ca marca 1907 w drodze pisemnych ofert 8000 
cetnarów metrycznych żyta i 7000 cetnarów me 
trycznych owsa od gospodarzy gruntowych i 
spółek. Bliższych wiadomości udziela Izba han- 
dlowa i przemysłowa w Krakowie. 

Konkurs na budynek szkiny. \V skulek ogło- 
szenia konkursu na budvne£ szkolny w F4l-, 
enowie, ndeshin 29 prorektów «0 «korsowych- 
opatrzonych godłam: „Paeris puellsque Po'o- 
ue", „Vogońt, dw.jka w kole, „Sznólka”, al- 
fa w kole, A B C w kole (lwa projekti) „Pro- 
mień*, „Wrzesień, koło na poły białe, na po- 
ły niebieskie, dwa koła, mniejsze w większem, 
„Faraon“, „Kordyan”, „Oszczędnie*, „Kościusz- 
ko“, „K. M. O. a w kole. „Z pod strzechy 
i z pałacu*, „Krakowiak“, „U1“, „Rej”, „W osta- 
tniej chwili“, „Manru 1906*, „Oświata“, „Kłos“, 
„Pogoń“ =, Zero‘ i AK D *. 

—: Zmlana należytości pocziowych Z Wiednia te- 
lefonują nam: Narady z przedstawicielami kół 
przemysłowych i handlowych w ministerstwie 
handlu w sprawie zmiany należytości poczto- 
wych, zostały wczoraj ukończone. — Podstawę 
tych narad stanowiły ogłoszone w czerwcu 
przez 7 arząd pocztowy zamierzone zmiany ta- 


ryf po “h. W prasie pojawiło się świeże 
doni mierza wszystkie swego 
cza R zmiany przeprowadzić. 
Doniesienie powiada rzeczywistości, 


gdyż w sprawie tej .. Stąpi rozstrzygnięcie rza- 
du dopiero po wysłuchaniu opinji korporacji 
gospodarczych co do poszczególnych punktów. 

— Zwinięcie sałonu Krywulta. P. Jan Kry 
wult z Warszawy zawiadamia nas, że z końcem 
bm. zwija swój ,Salon istniejący od lat 25-iu pod 
firmą „Salon sztuk pięknych Aleksandra Kry- 
wulta” w Warszawie i obejmuje stanowisko dy- 
rektora administracyjnego w Towarzystwie za- 
chety sztuk pięknych w Królestwie Polskiem. 

- „Kurjer Poznański“ zaczął na nowo wy- 
chodzić w Poznaniu, jako pismo codzienne. Nu- 
mer okazowy, który się ukazał w ostatni czwar- 
tek, zaznacza w odezwie programowej, że będzie 
pismem narodowem i demokratycznem. 

Nowe organy w Leżajsku. Staraniem komi- 
tetu kościelnego a zwłaszcza dzięki p. Nowińskie- 
mu burmistrzowi i przewodniczącemu komitetu 
kościclnege, uzyskał kościół parafialny w Leżaj- 
sku nowe organy w objętości 13 regestrów (10 ma- 
niału i 3 pedału) których dostarczyła firma p. A- 
leksandra Żebrowskiego organmistrza ze Lwowa, 
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restauratora sławnych organów w klasztorze 00. 
Bernardynów leżajskich.. 
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NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
Ww. BARABASZ 
Dom W-go J. F. Fischera. 


— Kronika lwowska. (Kor. wl.) Jubileuszo 
wa wystawa ogrodniczo-pszczelnicza, zapowia- 
dana od dłuższego czasu, otwartą zostanie na 
przyszły piątek dnia 28 bm., na placu powysta- 
wowym i potrwa do 8 października. Przesyłki 
na wystawę należy opłacić i tak wysełać, aby 
najpóźniej do 22 bm. były już we Lwowie. Na 
liście przesyłkowym należy w rubryce „co za- 
wiera“ wyraźnie zaznaczyć „przedmiot wysta- 
wowy“, gdyż list ten musi być dołączony z po- 
wrotem do przesyłki, którą nadać należy najdalej 
do 4 tygodni od dnia ukończenia wystawy. 
Przedmioty posyłane na wystawę, o ile nie zo- 
staną sprzedane, będą wolne od opłaty konsum- 
cyjnej. Dla przedmiotów tych przyznało mini- 
sterstwo kolei bezpłatny powrót do miejsca na- 
dania, przyczem Komitet wystawy musi po- 
twierdzić, że przedmioty te były wystawione i 
nie zostały sprzedane, ani wylosowane. 

Dla osób udających się na wystawę, mini- 
sterstwo kolei odmówiło zniżki ceny biletów, 
lecz zaleciło, aby chcący uzyskać zniżkę, wnosili 
podania do odnośnych dyrekcji kolejowych. 

Magistrat lwowski uchwalił budowę wiel- 
kiego kolektora kanałowego, który ciągnąć się 
będzie od ulicy Sadownickiej, przez Polną, plac 
Unii Brzeskiej, ulicą Kubasiewicza i Grodecką 
aż do rogatki. Koszt jego w sumie około 137.000 
koron pokryty będzie z nieemitowanych dotąd 
obligów 4 pre. pożyczki inwestycyjnej, z której 
według ustawy o pożyczce tej przeznaczony był 
na rozszerzenie sieci kanałowej 1 milion koron, 
z czego niezużyta reszta wynosi około 400,000 
koron. 

Do inwestycji podejmowanych w zarzą- 
dzie miasta. należy jeszcze rozszerzenie cmenta- 
rza łyczakowskiego. Sekcja techniczna Rady 
miasta uchwaliła zakupić na ten cel 1800 sążni 
kwadratowych ziemi sąsiadującej z cementa- 
rzem, za cenę 32.000 koron. Nadto na ten cel 
ma być włączony obszar blisko trzymorgowy, 
stanowiący część t. zw. „tarła“. Te grunta mają 
być jeszcze w roku bieżącym przyłączone do 
ementarza i oparkanione. 


— Stypendja na zagraniczne studja ma- 
larskie, w wysokości 1600 koron rocznie, z fun- 
dacyi śp. Maksymiliana i Franciszka Ksawere 
go Siemianowskich dla młodzieży polskiej od- 
dającej się sztuce malarstwa i miedziorytnie- 
twa, a pragnącej udać się za granicę dla wydo- 
skonalenia się w obranym zawodzie, nadał Wy- 
dział krajowy na przeciąg bieżącego roku szkol- 
nego 1906 i 7 ukończonemu uczniowi Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie p. Stanisławowi 
Podgórskiemu, rodem z Kałusza. 

— Arocyksiąże Leopold Salwtor wraz z ks. 
Coburgiem przyjeżdża dnia 23 bm. z drużyną 
myśliwską do Mizunia starego koło Doliny, na 
łowy jeleni. Arcyksiąże zabawi w Mizuniu przy 
puszozalnie 2 tygodnie. 

Miasteczko Radomyśl w powiecie mieleckim 
otrzymało zezwolenie na używanie nazwy „Ra- 
domyśl wielki“. 

-— Wiesłychana interpretacja ustawy. Tarnowski ty- 
odnik „Pogoń* notuje następujący wypadek: 
olnik ze wsi Chorążec, Stanisław Nosal, szedł 

do Żabna, niosąc kawałek kosy, aby mu jąko- 
wal przerobił na sierp. W „abnie atoli spo- 
tkał go żandarm, ktory zabrał Nosalowi ów ka- 
wałek kosy i odstawił go „celem przesłncha- 
nia“ do starostwa w Dąbrowie. Tu odbyło się 
rzeczywiście przesłuchanie, podczas którego 
wytłomaczono Nosałowi, że ponieważ tym ka- 
wałkiem kosy można człowiekowi głowę uciąć, 
przeto jest on „bronią“, którą wedle patentu 
cesarskiego tylko za osobnem pozwołeniem 
urzędowem nosić przy sobie wołno. Wobec 
„udowodnionego* zatem przekroczenia skaza- 
Ro Nosala na 10 k. grzywny i konfiskatę „broni“. 

— Ze sportu. Pierwsze popisy polowe psów 
legawych, odbyły się dnia 15 bm. w Przeworsku, 
Bod protektoratem Witolda ks. Czartoryskiego 
w rewirach ks. Andrzeja Lubomirskiego. Prze- 
bieg popisów był świetny. W popisie zawodo- 


lkim wymaganiomP.T, Publicz ności, która ją swem zaufaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom kreśli się za firmę. 


wych treserów I nagrodę 300 k. wygrała Gor- 
don-setterka p. Towarnickiego „Blue Bell“, II. 
nagrodę 200 k. 8-miesięczny wyżeł niemiecki 
Bekas p. Obmińskiego, IM. nagrodę 100 k. Gor- 
don-setterka p. Towarnickiego Miss Macbeth, 
IV. nagrodę 50 k. wyżeł niemiecki Troll p. Stan 
slickiego. W popisie p. I nagrodę, ofiar. przez 
ks. Czartoryskiego (akwarela p. Sozańskiego) i 
II. nagrodę, ofiarowaną przez p. Antoniego 
Skrzyńskiego (obraz olejny pędzla Rybkowskie 
go), otrzymał p. Towarnicki za Gordon-setterki 
„Blue-Bell* i Miss Macbeth, II. nagrodę ofiaro- 
waną przez p. Matkowskiego prezesa klubu ho- 
dowli i tresury psów myśliwskich, otrzymał p. 
A. Skrzyński za pointerkę „Duchess II. of Rad- 
cliffe“. Medale, ofiarowane przez austr. „Hunde 
zuchtverein* otrzymały za piękność: I. Duchess 
p- Skrzyńskiego, II. Basta p. Lisowskiego, III. 
Troll p. Stanslickiego, TV. Rawa p. Korasie- 
wicza. 

— Policja wyśledziła i przyaresztowała od 
dłuższego czasu ukrywającego się niebezpiecz- 
nego złodzieja włamywacza [Leona Rozenaja, 
który wspólnie z Józefem Wyzgą popełnił mnó- 
stwo śmiałych kradzieży. Wyzga już siedzi w 
kryminale. Rozenaj aresztowany został w chwi 
be gdy z żelaznym draągiem wybierał się na „ro 
bote“. 

— Nowe pismo rolnicze. Z kończem bieżą- 
cego miesiąca wyjdzie 1-szy numer nowego mie 
sięcznika p. t. „Rachmistrz Gospodarczy”, po- 
święcony sprawom rachunkowości,, administra- 
cji i organizacji gospodarstw wiejskich. Pi- 
smo wydaje Biuro rachunkowo- rolnicze K. Tur 
skiego we Lwowie. 

— Wypadek na manewrach. Z Berlina tele 
grafują: Podczas ćwiczeń pod Salzwedel komen 
dant dywizyi generał Bernholdi spadł z konia i 
zginął na miejscu, gdyż przejechał po nim cały 
pułk ułanów. 

Zjazd prawników polskich. W obec zbliżają 
cego się terminu kongresu prawniczego, który spro 
wadzi do naszego miasta przedstawicieli polskiej 
nauki prawniczej ze wszystkich trzech zaborów, 
przypominamy główne ustępy programu tego 
zjazdu. 

We wtorek dnia 2 października po wyborze 
prezydjum odbędzie się wykład J. E. dra Biliń- 
skiego: „wypłaty międzynarodowe“. 

Po południu o 4 -ej rozpoczną się obrady sek- 
cyjnę. Program tych obrad jest następujący. 

Sekcja prawnicza: 1). Czynnik ludowy w są- 
downietwie i administracji: referenci: Poseł dr. 
Małachowski (Lwów), Radca Sądu Wyższ. Szy- 
balski (Kraków), dr. Gargas (Lwów), Prof. dr. 
Buzek (Lwów). 

Sekcja ekonomiczna: 1). Pareelacja Referen- 
ci: Poseł Bujnowski (Tarnów), dr. Kolischer 
(Kraków), Prof. Grabski (Lwów). Dr. Hącia i me- 
cenas Rychłowski (Poznań), mecenas Staniszew- 
ski (Suwałki). 

O godz. 9-tej wieczorem: Raut urządzony sta- 
raniem miasta Krakowa w salach Starego Teatru. 
Środa dnia 3-go października. 

O godz. 9-tej przedpoł. Posiedzenie sekcji: 

Sekcja prawnicza: 2). Ochrona czci, referenci: 
Dr. Jendl (Kraków), mecenas Steinberg (Kraków) 

Sekcja ekonomiczna: Parcelacja (ciąg dalszy) 

O godz. 4-tej popołudniu: Posiedzenie sekcyi: 

Sekcja prawnicza: 3) Reforma prawa praso- 
wego: Dr. Nowotny (Kraków), mecenas Królikow 
ski (Wadowice). 

Sekcja ekonomiczna: 2). Emigracja, referen- 
ci: Dr. Rakowski (Warszawa), Dr. Benis (Kra- 
ków), Dr. Pazdro (Lwów), Bohdan Wasiutyński 
(Warszawa). 

Czwartek, dnia 4-goj paździetnika. 

O godz. 10-tej przedpołudniem: Uroczyste 
zamknięcie obrad w Auli Uniw. 

Sprawozdanie z obrad sekcyjnych. 

O godz. 172 w południe: Wyjazd powozami do 
Wieliczki (punkt zborny: Biuro Komitetu). 

O godz. 8-ej obiad wydany przez Komitet dla 
uczestników Zjazdu (w salach Starego Teatru). 
Piątek, dnia 5-go października. 

O godz. 10-tej rano wyjazd powozami do Czer 
nichowa. 

Równocześnie urządza Komitet dla osób nie 
udających się do Czernichowa zwiedzanie zabyt- 
ków Krakowa. 

W przyjęciach wycieczkach. zwiedzaniu za- 
bytków brać mogą udział wyłącznie osoby zaopa- 
trzone w kartę uczestnictwa. 


l męskiego, 


kiej, L. 4. 


Magazyn obuwia: 


W czasie Zjazdu od dnia 1 października (c - 
daina 9-ta rano) począwszy urzędować " 
dzie w gmachu Uniwersytetu (Coll. novum) bi .. 
Komitetu (wystawianie kart uczstnictwa osob u 
jeszcze ich nie posiadającym, udzielanie wyj 
nień i ewent. pomocy w sprawach mieszkania 
p...  Wkładkę — dwadzieścia koron — na! 
nadsyłać do Filii Banku krajowego w Krako `. 
na rachunek „IV-go Zjazdu Prawników i Eko: 
mistów polskich“. — Wycieczki do Wieliczkii » 
Czernichowa nie są objęte wkładką: osoby maj. 
zamiar wziąć w nich udział, zechcą złożyć w |. :- 
rze Komitetu najpóźniej dnia 2 października ' `. 
kwotę dziesięć koron za jedną z powyższych wy” - 
czek, względnie: dwadzieścia za obie. 


Kronika art. literacka. 


Spektator.  ,„128-my samarkandzki p : 
Dragonów. Powieść. Kraków. Nakład G. ' - 
betnera i Spółki. 1906. 

(z. s.) Autor, ukrywający swoje nazwi 
pod pseudonimem Spektator, zna wybornie .: : 
sunki rosyjskie i korzysta często z tej znajo: 
ści w licznych swoich, interesujących pov 
ściach. W wymienionej powyżej, ostatniej, : i 
luje wiernie wojsko carskie . Kto z jego c 
wiadania pozna wyższych oficerów, oraz Í ' 
nierzy samarkandzkiego pułku dragonów, — : ` 
dobnych zresztą do wszystkich w innych 1 
kach, — zrozumie nareszcie przyczyny oh: 
nych czynów, jakich się obecnie dopuszcza *' *- 
mja rosyjska w cesarstwie i Królestwie. J i 
to dzika tłuszcza, oddawna konsekwentnie ~- 
zwierzęcona, w pośród której kiedy nieki: v 
tylko dostrzedz można człowieka uczciweg 


Ze światła. 


Jezioro rłęci.. Jak z Meksyku donoszą od! 
ta w górach prowincji Verakruks jezi «* 
rtęci, zajmujące obszar przeszło trzech akrów i 
na. 10 do 50 stóp głębokie. Wartość tego nieru '- 
nego skarbu obliczają na wiele milionów dola! 
Wiadomość o odkryciu przyniósł do Meks. . 
górnik C. A. Bundi, który podaje, że choruje © : 
zatrucie, spowodowane badaniem rozległości i : -- 
bokości jeziora. Wyleczywszy się w kąpielach £ 
ta Rosalia Springs, przybył do Meksyku. Tt. 
udało się mu zaciekawić bawiącego w Meks, 
dla interesów szwedzkiego fabrykanta F. Lag * 
walla i kupca nowojorskieso J. B. Frelina. Oba 
dali się z nim na miejsce i stwierdzili istnienic 
go jeziora, o którem Indianie od bardzo da: : 
wiedzieli. Jezioro vołożone jest wysoko w gł ı 
w t szcezy prawie nieprzystępnej. Powierzck 
jeziora jest gdzie niegdzie kamieniami pol 
ta. Jak się zdaje, wskutek czynności wulkanic; i 
w górach rtęć się wydzieliła z rudy i potem w ..:- 
zinie osiadła. Kapitał na eksploatację jest już 
brany i za pomocą tunelu w górze wywiercon .; 
ma być metal na dół sprowadzony. 

Dyktałorka San-Domingo. Korespondent ..' 
ly Express“ Holte White, opowiada o swem 1 
znaniu i rozmowie ze „zdumiewającą ameryk. :- 
ką“ panią Ellą Raws Reader, która została dyk! : - 
torem w S. Domingo, prześcignęła Pierponta Mt - 
gan w zdolnościach finansowych i „wywiodła w 
pole Teddy Roosevelta“, jak to sama z uśmiechem 
powiada Na pierwszy rzut oka wygląda na ładna 
miłą. francuską „„mateczkę”, obdarzoną licznem po 
tomstwem i spędzającą życie w pokoju dziecinnym 
Ubiera się z klasztorną prostotą, nosi włosy zaczo- 
sane gładko z czoła, ma twarzyczkę okrągłą. słod- 
ką w oczach dużo pogody i wesołości, w uśmiechu 
ukazują się dwa rzędy ząbków drobniutkich. Na 
skromnej czarnej bluzce połyskuje brylantowa bro 
sza, godna klejnotów koronnych. Najbardziej zdu- 
miewającym w miss Reader jest jej głos i wymowa. 
Może dokonać niemi większych zwycięstw od A- 
leksandra Macedońskiego. „Piszę pod wrażeniom 
tego głosu — mówi p. White — a chyba i Orfe- 
usz nie czarował ludzi piękniejszą muzyką. W cią- 
gu mojej czterogodzinnej rozmowy z panią Rea- 
der, nie wymówiłem dziesięciu słów, a żałuję, żen: 
jej nie słuchał przez cztery godziny.“ Pani Reader 
urodziła się w Alabama i pochodzi ze starożytnego 
dumnego rodu. Gdy miała lat 18, rodzice jej zosta - 
li pogrążeni w ruinie „zebrano radę familijną i Il- 
ła jako „najdzielniejszy mąż“ w rodzinie, została 


Pierwsza Spółka Krakowska Szewców 
utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z najwie- 
kszą elegancyą według najnowszego fasonu. Przyj- 
muje zamówienia na obuwie wszelkiego rodznju 
i wykonuje takowe na czas oznaczony z najwię- 
kszą dokładnością. ręcząc za ich trwałość, po cenua' 
przystępnych. Posiadając dłuższe wyższe wyks - 
cenie fachowe, zapewnia, że będzie jej starano 
z największą skrupulatnością zadość uczynić w . - 
Walenty Ko' «. 
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wyprawiona do New-Jorku, dla odbudowania for- 
tuny. Zaczęła wznosić ten gmąch bardzo skromnie 
od przepisywania na maszynie. Pokrótkim czasie 
otworzyła własne biuro i zatrudniała w niem 60 
kobiet. Plan zarządzania finansami San Domingo 
powzięła. przepisując różne referaty finansowe. 
Utworzyła syndykat dla eksploatacji bogactw tej 
wyspy. ale Roosevelt, który przez ten czas został 
prezydentem. stanął z nią do współzawodnietwa. 
Zwyciężyła jednak w tej walce. Domingo uznało 
jej dyktaturę. Obecnie Roosevelt wyprawił ośm 
kanonierek na wody wyspy. A pani Reader siedzi 
sobie spokojnie w Savoy Court. jest zupełnie pe- 
wna swego i prowadzi rokowania z królami finan- 
sów nowego świata. W chwilach wolnych od rzą- 
dów wzdycha do domu i do męża. „Gdy niema go 
przy minie — mówiła — sypiam zawsze z rewol- 
werem pod poduszką, a strzelam tak, że nigdy nie 
chybię.* 

Mówiąc ta, wzdychała słodko, jak — bóstwo 
miłości . 

Złodzieje XX wieku. Moskiewski sąd okręgo- 
wy rozpoczął sądzenie ciekawej sprawy bandy 
złodziejskiej z Rodinowskim na czele, znanej 
pod nazwą „złodziejów XX wieku“. bandę 
schwytano w Moskwie. Łotrzykowie zajmowa- 
li wspaniałą willę, trzymali konie i powozy 
i prowadzili życie wystawne. Banda spełniała 
kradzieże na setki tysięcy rubli i głównie zaj 
mowała się rozbijaniem kas ogniotrwałych, 

s Legenda o Trepowie, 

Smierćé Trepowa utworzyła na bruku pe- 
tersburskim nową legendę, Opowiudają sobie, 
według relacji dzienników miejscowych, że jen. 
Trepow wcale nie umarł, lecz że zapragnał 
uciec przad prześladowaniem rewolucjonistów. 
W tym celu kazał ogłosić o s"ej śmierci, sam 
zaś wyjechał niepoznany za granicę. Zamiast 
Trepowa, według legendy, poch wano figurę 
woskową. 

Mutadis mutandis podobna legenda obiegała 
już po śmierci Hapona. 
pn E a 1 


TEbEGRAMY. 


REFORMA WYBORCZA. 

Wiedeń. Na popołudniowem posiedzeniu 
komisyi dla reformy wyborczej odrzucono po- 
stawiony przez pos. Taveara do par. 7 wniosek 
o reasumpcyę. 

Następnie obradowano nad par. 14 traktu-. 
jącym o doręczeniu legitymacyj wyborczych. 

Pos. Vogler wnosi, aby doręczanie legiły- 
macyj wyborczych odbywało się przez pocztę a 
nie przez organa gminne. 

Pos. Abrahamowicz zwraca uwagę na to, 
że chodzi o postanowienie nie dla samego Wiie- 
dnia, lecz dla całego państwa i z tego punktu 
widzenia występuje z całą stanowczością prze- 
ciw wnioskowi pos. Voglera. — Doświadczenia 
jakie zrobiono z dostarczaniem kart legityma- 
cyjnych przez pocztę uczy, że właściwą drogą 
dla doręczenia legitymacyj są odnoścne władze. 

Przemawiali dalej posłowie Steiner, Goes- 
man i Adler, który zaznaczył, że najlepszym 
środkiem przeciw nadużyciom wyborczym było 
by to aby Izba najenergiczniej i najszybciej ba 
dała wybory przeciw którym podniesiono za- 
żalenia. 

Po polemice pos. Voglera i Goesmana przy- 
jęto paragraf 14 w brzmieniu proponowanem 
przez rząd a odrzucono wszystkie wnioski o zmia 
ny lub dodatki 

Paragraf 15 (o kartkach do głosowania) przy 
jęto po krótkiej dyskusji bez zmiany. 

Wniosek pos. Tavcara — aby celem zapokie- 
żenia nadmiernym walkom wyborczym, wstawić 
nowy paragraf, postanawiający, że kandydatura 
musi być zgłoszona najpóźniej na 10 dni przed 
wyborem u politycznej władzy krajowej, i że gło- 
sy, oddane kandydatom nie zgłoszonym, są nie- 
ważne, — odrzucono. 

Przy $ 16 (Skład komisji wyborczych) wnosi 
pos. lvcevicz zmianę, która postanawia, że w gmi- 
nach terytoryalnie rozleglejszych władza polity- 
ezna krajowa tworzyćma komisje wyborcze w wię 
kszej ilości zamiast jednej. 

Pos. Zazyorka wnosi dodatek, według którego 
w gminach, mających niżej 1000 mieszkańców. 
komisje wyborcze mają się składać z 5 członków. 

Minister spraw wewn. Bienerlh oświadczył 
się za wnioskami Ivecevicza i Zazvowki. 

$ 16 i oba wymienione wnioski przyjęto. 

Pos. Abrahamowicz wnosi zamknięcie posie- 
dzenia. — Uchwalono 17 głosami przeciw 14. 


Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. | W razie interwencji Stany Zjednoczone będą za 
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000—— 
Pożyczki galicyjskie. 

Wiedeń. „Wiener Ztg.* ogłasza ustawę o 
dopuszczeniu częściowych zapisów dłużnych po- 
życzek siedmio milionowej i 6.150,000 mających 
być zaciągnięte przez Królestwo Galicyi i Lodo 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem do 
fruktyfikaceyi kapitałów wymagających pupi 
larnego bezpieczeństwa. 

Odznaczenie ks. kardynała Koppa. 

Wiedeń. Cesarz najwyższem rozporządze- 
niem z dnia 2 września br. nadał kardynałowi 
Koppowi, ks. biskupowi wrocławskiemu, wielką 
wstęgę orderu św. Stefana z uwolnieniem od 
taksy. 

Ochrona robotników. 

Berno Szwajcarskie. Konferencja dyplo- 
matyczna dla ochrony robotników omawiała na 
wczorajszem posiedzeniu projekt konwencji o 
pracy nocnej kobiet w zakładach przemysło- 
wych, a w szczególności czas trwania i zastoso- 
wanie tej konwencji. Nie powzieto żadnej u- 
chwały, ponieważ kilku delegatów ma zwrócić 
się po insirukcje do swoich rządów. Zrobią to 
także delegaci austrjacey. Następne posiedze- 
nie odbędzie się dnia 25 bm. Spodziewają się, 
że do tego czasu trudności będą usunięte. 

Tajemniczy miljon. 

Londyn. „Times“ pisze: Tajemnica prze- 
znaczenia jednego miljona funtów szterlingów 
w złocie, które w czasie między 14 a 29 sierpnia 
b. r. na targu zakupiono, wyjaśniła się. Cała 
suma poszła do Petersburga. 

Panika w synagodze. 

Charków. Podczas nabożeństwa noworocz- 
nego powstała skutkiem jakiegoś nieporozumie- 
nia panika w synagodze. Powstał zgiełk przy 
wyjściu, w którym kilka kobiet odniosło rany. 
Przybył policmajster i zdołał uspokoić zebra- 
nych tak, że nabożeństwo mogło się odbyć do 
końca. 

Rozboje w prowincjach nadbałtyckich. 

Mitawa. (Pet. aj. tel.) Chłopi w tutejszej 
okolicy cierpią wiele z powodu napadów ze stro 
ny band rabusiów, którzy szerzą panikę i zmu- 
szają ludność do łączenia się z ruchem rewolu- 
eyjnym. 16 właścicieli ziemskich, którym za- 
grożono śmiercią, uzbroiło się dla własnej obro- 
ny w pancerze. 

Eksplozja podczas rewizji. 

Tyflis. Podezas rewizji dokonanej w pe- 
wneni mieszkaniu, znalazła policja puszkę z ma 
terjałami drukarskimi. — W chwili, kiedy do- 
tknęła się tej puszki, nastąpiła eksplozja, sku- 
tkiem której zginęli dwaj inspektorzy policyjni 
oraz asystent komisarza polieji, a rany odnio- 
sło kilku urzędników policyjnych, pewien oficer 
i żołnierz. Podłoga pokoju zapadła się, a zwa- 
lone gruzy zabiły na niższem piętrze dziecko, 
oraz zraniły jego matkę. W pokoju owym zna- 
leziono nadto dwie nie napełnione bomby. Uwię 
ziono dwóch meżczyzn i dwie kobiety. Najem- 
ca pokoju zniknął. 

Bójka chłopów z policją. 

Wiatka. Przy badaniu papierów rezerwi- 
stów w Multanach okręgu Malmisz zabiłi ehłopi 
7 ludzi połicyi krajowej i zranili śŚmiertełnie 
pomoenika komisarza krajowego. -— Powód do 
tych wykroczeń miało dać aresztowanie pewne- 
go agitatora przez policyę krajową. 

KRADZIEŻ W MENNICY. 

Monachium. Relacye policyjne donoszą, że 
ubiegłej nocy skradziono z krółewskiego budyn 
ku menniczego około 130,000 marek w świeżo 
wybitych monetach 10 markowych, noszących 
znak menniczy „D. 1906.*, ważących razem 50 
kg. Obok budynku menniczego przepływa potok 
Przez murowany kanał, który z powodu czysz- 
czenia łożyska potoku. został osuszony, dostali 
się złodzieje przed drzwi żelazne, które wyła- 
mali i wdarli się nastepnie przez halę mąszyn 
do sklepionego miejsea, w którem były pienią- 
dze przechowywane. 

Gminy wyznaniowe we Francyi. 

Paryż. Liczba zgłoszonych do tej pory urzę 
downie katolickich gmin wyznaniowych wy- 
nosi 7. 

Kwestja kubańska. 

Waszyngton. Wiadomości z Hawany po- 
twierdzają tutejsze zapatrywania, że spór mię 
dzy rzadem a powstańcami nie da sie załatwić 
w drodze ugodowej, a nawet, gdyby delegaci 
Roosevelta zdolali ugodę przeprowadzić, będzie 
ona tylko przejściowa do a:nerykańskiej inter- 
wencji, która każdej chwili może być podjęta. 


dnia 31 maja br. rozpocznie się jutro przed są- 
i 
ł 


polityką koncentracji i nie dopuszczą do stosun- 
ków, jakie panowały podczas polityki generała 
Weylera. Generał Funston znajduje sic w dro- 
dze z Waszyngtonu do Hawany. - Położenie na 
Kubie równa się zniszczeniu żniwa tytoniu i 
nieobliczalnym stratom podczas najbliższej kam 
panji eukrowej. 
ELsplozya dynamitu w pociągu. 

Nowy Jork. Telegram z Knox Ville (Pe- 
nesse) donosi, że w mieście Jellito nastąpiła w 
wagonie pociągu kolejowego ekspłozya dyna- 
mitu, która puciąyngła za sobą wiele ofiar oraz 
uszkodziła rrawie wszystkie domy przedmie- 
ścia. 

Nowy Jork. Dalsze telegramy z Jellito do- 
noszą, że skutkiem eksplozyi dynamitu w wa 
gonie kolejowym, która nastąpiła skutkiem sa- 
mozapalenia się dynamitu, zginęło 9 osób, 50 
odniosło rany a 500 jest bez dachu. 

Tajfun. 

Nowy Jork. Według nadeszłych tutelegra 
mów zniszczył tajfun oprócz okrętów w Hong 
kong także 600 łodzi rybackich tak, iż liczbę o- 
firr w ludziach można przyjąć na 10.000. 


Pekin. (B. Reutera). Na skutek zapytań 
posłów, którzy pytali wicekróla Juanszikaja o 
radę, zostało wydane wczoraj wieczorem roz- 
porządzenie cesarskie według którego tubylcom 
i obeym po upływie 10 lat będzie zupełnie za- 
kazanem używanie opium. 

Mianowania i przeniesienia w gimnazjach. 

Lwów. (Tel. pryw.) Rada szkolna zamia- 
nowała zastępeami nauczycieli: Tadeusza Ożo- 
ga w w gimnazjum w Dębiey, Piotra Wilka w 
gimn. II w Rzeszowie, Mateusza Kasprzaka w 
gimn. I w Rzeszowie, Włodzimierza Kosteckie- 
go w gimn. w Dębiey, oraz przeniosła zastęp- 
ców nauczycieli: Bronisława Zborowskiego z 
V gimn. we Lwowie do gimn. w Dębicy, Janu- 
sza Muszyńskiego z gimn. II w Rzeszowie do 
gimn. w Jarosławiu, Mieczysława Arndta z 
gimn. I w Rzeszowie do Sambora, Stefana Pap- 
pa z I do II gimn. w Rzeszowie. 

Proces anarchistów w Madrycie. 

Madryt. Jak donosi „Heraldo““, Rozprawa 
sądowa przeciw sprawcom zamachu dokonanego 


dem przysięgłych. Prokuratorja wnosi karę 
śmierci dla Ferrea i 9 lat dla Nackensa. 
szec= 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też 
za nią nie odpowiada. 


dr. Kazimierz Marowski 


b. Zastępca c. k. Prokuratora 
Państwa; 
otworzył kancelz:rvę obron karnych w Krako- 
wie, ul. Poselska l. 8 
AS OLTA U 1: © OLA EERS 
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za duszę Śp. 


“u 


ki 
Edwarda Sas Koreyúskieyo 
profesora Uniwersytetu zmarłego 24 wrze- ;, 
śnia 1905 odprawione, będą 

F Msze święte 
A w poniedziałek 24-g9 o 10-tej w kościele Ę 
X. X. Zmartwywstańców. a 


` Fax 


dr. J. Piotrowski 


powrócił Floryańska 32, teleton 528. 


Proj. Dr. Bassowski 
powrócił. 

Często nadarza się sposobność przy zranie- 
niach polecić dobry środek zaradczy. - Takim 
wypróbowanym i skutecznym środkiem, który 
przez swoje autyseptyczne, ochładzające i uś- 
mierzające ból działanie przeciw zapaleniom 
chroni i sprowadza zabliźnienie, jest snane do- 
skonale w całej Monarchii Pragska maść domo- 
wa z apteki B. Fragnera e. k. dostawcy Dworu 

w Pradze. Ponieważ ta maść da się przez iata 
cale przechowywać bez zmiany, nie tracąc przy” 
term swej skuteczności, powinna się znajdować 

EM nieprzewidziane wypadki w każdym domu. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR OBRAZÓW I OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH. Reprodukcye znakomitych mistrzów i galeryi z pierwszorzędnych fa- 
bryk. DYPLOMY KONGREGACYJNE i MEDALE, MEDALIKI I KRZYŻYKI srebrne i zwykłe. RÓŻAŃCE, SZKAPLERZE. Korpusy 
na krzyże od maleńkich do dużych, tanie i dro sze, są też artystycznej roboty z kości słoniowej oraz rzeźbione z drzewa. Znakomite świece wa 
skowe. FIGURY święte najrozmaitszej wiełkości. Feretrony i obrazy do tychże. Oprawia się obrazy w ramy z listew, których posiadam zu% 
czny wybór. Książki do nabożeństwa dia każdego wieku i stanu. Przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakres handlu wchodzące. 


SP Z DLLS SSS ZZ ZZO 


Kazimierz Zajączkowski W Krakowie = Plac Maryacki Nr. 8: 


Zakład komisowy | 
I. Teleszniekiej 


w KRAKOWIE 
y ulicy Szewskiej I. 10. I. b. 
leca: Kompletne urządzenia salo- 
bw, sypialń, jadalń stylow., serwis 
rcel. saski składający się ze 134 
t. kantorek i sekretarka (ant.), 
wany perskie i zwycz., pianino. 
epian, biblioteki, biura, obrazy 
atejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
mdelabry. tampy i różne sprzęty 
ah, i zwykłe. Oltarz i Tabernacu- 
m złocone. Wiele obrazów olej. 
lwyższe przedmioty przyjmuja się 
w komis. 


, twoją żonę. 


Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj 
ważną ksiązkę wysyła za nadesła- 3 
niem 90 h.w markach austr.P. A. 4 

Raupaberlin 8.4.2901 Lin- 
denstr. 50 i 


% 


zakladzie pimnastycznym 
(met. szwedzka) 


adwigi Mayówny 


1. św. Tomasza 1. 18 I p. 
poczyna się z dniem 15 b. m. gi- 
hłastyka lecznicza, oraz wpisy ua 
nastykę zbiorowa zdrowotną, 
pdzy godzina 3—5ca po południu. 


Pierwszy Zakład 
PLISOWANIA 
przj ul. Niecałej |. 13 parter 
przyjmuje ` 
wszelkie roboty w zakres pli- 
owania wchodzące, (faldy glad- 
ie, płaskie i desenie.) Sukien 
oszowych wypożycza się for- 
mę albo na życzenie przykrawa 
atọ je i szyje w zakładzie. 1058 


ofa pasty są najwytwor- 
* niejszym wyrobem 
polskim. 

„a pasty konserwują 
ofa skórę i nadaja obu: 
iu trwały połysk. 


ofa 
nych. 
zwrotem 5 pudałak 
żnych z pasty Hofa, 
je się jedno pudełko 


pasty darmo. 
7640 


ieszkanie 

pokoje, przedpokć]. kuchnia, 

jo oszklone duże werandy 
w parterze 

roma ogrodami drzew owo- 

wych do wyncjęcia w Czar- 


ws', zaraz za rogatką Nr 55. 
2u82 3 


wróciłam z wakacyi 
zprczynam naukę kroju 
u em Trancuskim. rajswieższym 
dońskim, or:z naukę szycia. 


racownia sukien damskich. 


„rBORA* 


ków ul. Podwale, 1. 13. Panienki 
Miejscowe znajdą umieszczenie. 


2059 8 


pasty są wydatniej- 
sze od wszystkich 


kład tap.-deko- 
racyjny 


: (. Dudziaka 


w Krakowie ulica Fioryańska Nr. 36. 


Adr. tel.: Hawełka, Kraków. Nr. tel. 330 


Winogrona Kuracyjtte 


Polecatylko prawdziwe Voslauskie i badeńskie 


A. Kawetka 


ces. i król. Dottawca Dworu Austr. Węg. i król. Dost. Dworu Grec k 
W KRAKOWIE 

Przesyłki ma prowincyę w koszyczkach 5-kilowych odwrotnie. 

Gruszki i Jabłka tyrolskie. 2080 6 


POLECA pierwsze UIAROWSH, 
rozmaite +  elektro-mecharkzao 
wow PĄLARADIA Kotwy: 
xatun ki - 
SOM 
palonej 


1a nOWwszydi 
i najlepszym 
Hpusobem 
zapomoca 
goracego 
powietrza 


po cenach 


najprzystep- 
niejszych 
1881 0 


KRAKÓW 
Rynek. gi. 44. 


teea. a aa 


P.T. przejezdnym i stale 
zamieszkałym w Krako- 


Wszystkim wie polecam moją ----- 


piekarnię założoną przed 30 laty „< 


W. Długoszewski ullca św. Tomasza l. 5. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po oonach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 


przy bramio Floryańskioj, poleca wielki wybór ram własnego wy- 
obur. — ajstarsza firma w tym zawodzie kn założena w 1866 ro. 
i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na 


OSTBZEGAM 
oko elegancko wygiądającym na Wista- 


wach mwazazynów wiedeńskich ubranion gotowym, które ani krojem ani 
odrobieniem nie moga się równać « wykończonemi ubraniami z mojej pra- 
cowni; w cenie różnicy niema. A zatem 
Łaskawi Panowie! 

zamawiajcie palca i ubrania u ZYGMUNTA CHILLI, krawca w Kra- 
kowie, ul. Wielopole l. 3, obok głównej poczty. — Wypożycza 
się fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowincyą uskutecznia się 

możliwie jak najprędzej. 1324 8 


każdego ktokolwiekby potrzebował palta 


~] 


SINGĘRA "szyny do szycia 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można. 


Przy kupnie zważyć a N — Nasze składy 
należy na to, aby ma- W ; PE 7 h 
szyna nabytą została LETNIE ŻY > 


Ar. ME 


Singer Co, Tow. akc. maszyn do szycia 


FILIE : 
Kraków. Kazimierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 15. 
Jarosław, Krakowska 30. 


FILIE: 
Rzeszów, Trzeciego maja 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska, 
Sanok, Jagiellońska obox Kółka 
rolniczego, 
Łańcut, Rynek. 
Tarnobrzeg, Rynek. 


Ej po 
w naszych składach. as wz, a) = ubocznym znaku. = 


s 5 
2.000 najlepse 
iż. MEŻLÓW zanurskch resztek 
1 metr 19 centów. 
10.000 metrów resztek najlepszej weby batystowej I. jakości, 


BRW 1 metr 24 centy 
8000 metrów resztek najlepszego pió:na lmianego, 150 cm. szerokości, 
pod gwarancyą czysty len JE SE i metr 48 centów 
¿ 5000;metrów resztek płótna lnianego I. jakości, 150 cm. szerokości, 
1 metr 40 centów 
llugośe resztek 6—18 metrów. 
Resztki pod gwarancyą bez usterek. 


Próbna wysyłka rajmniej 5-ciokilogramowy pakiet około 40—45 me- 
trów za zaliczka. 
Kupcom i handlarzom udzielam rabatu. 
S. STEIN, Weberei, Nachod (Czechy). 
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= ilin» w Krakowie tylko ul. św.Krzyża 7 
«pm Nil | le we Lwowie I ul. Svkstuska l 20. 
=y we >» H ul. Batorego |. 20. 


e Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie. 
ga Uohec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


gańuqecipa 
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G an nors aa 
frodym i starszym mężczyznom 


poleca się pouczającą nagrodzony 
broszurę w nowem pomnożonem 
wydaniu Radcy lek. Dra Miillera o 
zaburzeniach nerwów i systemu 
sexualnego, 

jak również o ich leczeniu. Wol- 
na przesyłka w kowercie za 1.2 
K. w znaczk. peczt. 91u a 


Curi Róber, Braunschwiiy, 


GIZNIANA kOKAKU. |© 


Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. PT, Pu- 
bliczność, że 

ELELEE] 


scu Zakład 


Zegarmistrzowsķi 
istniejący od r. 1883 pod firmą 


A. KOIK zaa: 


został przeniesiony 
pod L.l przyu! Sławkowskiej 
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NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


DO CELÓW SANITARNYCH — POLECAJĄ 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
CENNIKI DARMO. WYSYŁKI DYSKRETNE. 


Poleca swój Skład zegarków ge- 
newskich i zegarów z pierwszorzę- 
dnych fabryk zagranicznych z pa- 
ręczeniem 3-letniem, Utrzymuje na 
składzie wyroby ze złota i srebra 
po cenach umiarkowanych. 


Z poważaniem A. HOLIK. 


ZMIANA LOKALU. |S 


© Mawkowska i. -- A. Kolik. a Sławkowska 1 


"p. 7. jlanczyciele 


Wysoki dochód osiągnąć moga 
przez udzielanie informacyi, urzę- 
dnikowi, który do odnośnych wio- 


© 
a= 1. sata 
Cekcye języka wio- 
skiego udziela profesor, ro- 


dowity Włoch, uli- 
ca Siachowskiego l. 10 par- 


ter na lewo. 1996 0 


2 


sek zjeżdżał będzie. -- Zgłoszenia 
pod „„Asekuracya przyjmuje 
„Ajencya handiowa' Bole- 
sława dé Dahlke. Mraków- 
Dębniki. 20u0 2 15 
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Ipae 
maszynowy eh 


8 Póļnocno Niem. Lloyd, 

(Norddeutscher Lloy'l) 
Generalna Ase-tura dla Galicji tz 
we Lwowie, ul. Grodecka 93 


jenacego Wurm 


w Mrakuwie, mi, Kanonicza ! 
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Ogrodnika 


hardzo dobrze poleconego 
przyjmie Dwór Żyznów 

p. Strzyżów od 1 Styczua 19 
209 


Uuterthenenauska 
Fabryka wyrobów glinianych 


(- księcia Jana Ven Liechtenstein ; 
uterthemenau przy Cundenburgu | 


SEM łu" 
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Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 


pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. Bol. A ż Uzdolniony 
“O STANOW ZTEDNOCZOSYCH AMERYKI: 1 Płyty klinkierowe różnych satum do r wytrzy. P | Ñ 
(Nowazo Jorku, Baltimore, (Giatveston) Brazylji, Argesty WAM. ONA mir co. | id j 5 atszy Kuc “is 
ny (Boones Airesh Aostralji. Javoaji ete. ' aeh h aakh AADS g f. | 
weg Blaty kolejawe da ketdiz) stacji Fłnacnai Amayki , lo nalbag itag: vl {Prindi r on znajdzie umiw'szezenie. 
Wszelkich wyjasuleń s sprawa h prebi wiźiesa I Ulety | a: kościołów, szkó! fa- Lliższa wiadomość w ad 
=D PO j ; : zlsuzono rury kamionko- 


we, wkłady do komiuków rury remieowe „cegłę kiin (ilosu Narodu. 309 


kerową (j ISOT DĄ HIV 


Generalna Agentura Poln. niom. kioydu F FAM GSG odb 
we Lwow'ie, tl. Grodecka 93. o do budowy kor słów ) pły ty ścienne i 

Koresp © Język eh; polska, tskltn, n = r leci ! o tasad, cegłę gładzoną do apa iaratn,- * i kawalera, na Wies WwW blisk 

| u». rury 60 dreno wania, kafu do vaten:sx Krakowa. Tylko ten, co mg 

? | c, EE PATER ACE 3 się wykazać dobrenn świad 

Caeser | | Jlustrowańe cenniki gratis i franko, AA E den pei JAJ 

== EN - ficzb zajęiych roboisików 700. - może nnet widoki przyjęć 


| pargi się o O A 
Portyera Grand Hotelu w K 
kowie, który ndzieli szczę 
lowych wyjużmeń 


szo aja > Po: zda ala 
FAA i RK Po 


mm Aycyjne” 


== (la andin i Trańsporiu == 

(J. B. Schmarda, Rotter 4 Perschiiz) 
Filia: we Ewowie, włica 3 Maja Nr. 11 14 
pod protektoratem Ligi Pomocy 


Przemystowej I #raj. Związku 
Przemystowego 


pośredniczy w eksporcie Kraj. produktów 
wyrobów przemysłowych. = ilitzymuje 
tuch zbiorowych ładunków z Wiednia Ru- | 
dapesztu, ryestu iid. Na żądanie oferty 
i bliższe wskazówki. | «u = 
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ZRANIENIA 


każdego vodzwjw winy być | przed jakimkolwiek zawiecz zżezrniem ochros 
wione, — gdyż przez takowe najmniejsze zrunicnie w baruzo ciężką 
vapo zumienić sią może. Od 40 lat znasa maść Ściągującu zwAja 
Prager Hauszulbe, akazuia się do tego nojstosownicjszu. — A ta 
utrzymuje ranę czysta, ochrania takową, lago-lzi zapalenie i ból, działa 

ochłudzająco i przyspiesza zabliźalemiw. 1946 15 

"a Przesyłka codziennie, "BĘ 

Gena 1 dużej puszki 70 hal, 1 małej 50 hal. — 
Za nadesłaniem kor. B'I5 as 4/1 puszki. k 1 
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Prosze żadać najnowszy cennik i spis płyt najnonszych zdjeć 
darmo i opłatsie 


Pierwszy krajowy 5 Eład 
Gramoścnów i Fenoqrafów 


potrzebna pomocni 


pocztowa telegratirzna. P 
(ia stała — na wsi. Bliźsza 

dóńeść =" VK adm 
„Głosu Narodu“ Krak 
(Za okazaniem kwitu tasg 
lowegu). Ng 


hartowny i cześciowy 


acano, W. Grodzka |. 71. 


Najwiekszy slad (Gramofonów, 


Soroyrzfów i walców nnjnow- 
szych zdjeć. 
„Gessi =; wewe 27X910 na składzie. 
Rss: (5 pęt 2 dokładnie i szybko, 
| *WWZZY araro on „do mra" 
z utoaą Kietos winzztówiytanai 
| 35 i. 
| Gramofonyi i Fano: wat, najmow,. konstrukcii od kon. 12 do 309 
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Nauczyciela © 
z egzaminem wydzinłe 
pr-ygoto uje do matury semin 
noj i do kanlitiki Rów niez ud 
leksyi panienzpim z: sx kół wyd 
lowych i lułowych. — Na żąd 
ndziela języka niemirux igo, W 
ul, Karmelicka 29%. partar pom, © 


- 
p 


186 0 


Niema pryszczć g 
Papio, wagró 
P 
PRYCEN i iunych 

ua twarzy, ton 

używa sławnego, prawdziw 
angielski leoo, calkiem nieszkog 
wego mleka ogórkowego, C. BA 
LAzY-- które czwni skórę ŚW 
ŻA, biała i młodą, Skus tek następ. 
ua pewno po 2—3- krotue u w 
ciu. Trzeba zwracać uwagę, aż 
na każdej [laszce uwidoczniouek 
uazwisko „BALLASSĄA”. Fl 
2 kor., do tego prawdziwe ang i 
A „mydło ogórkowe 1 K. Pe 
1 kor, 20 h. i crême ogórk. kor. #vk 
Do. o, cia w każdej apttec. i 
syika pocztą przez Aptekar: 
ł BALILASSA. Budapeszt Erzsé 
falva — Skład główny; Reim 
w Krakowie i w każdej ap 
drog. M. Schwarz apt, Przem 
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felena Szymańska | Piekarz »s|do ulokowan 
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jako premię, 
wyfkazujacy 


otrzyma Rażdy z P. T. 


Odbiorców, 
zwaną 
CONSERVATOR“ 


M. JAWORNICKI | 


ich wybornych 
zanin palonej kawy 


mies 


Ważne dla 
PP. Gospodyń l 


(z marką ochronną) 
cszczedzającą puszke 
do przechowywania Rawy, 


ste zwrotem woreczków 
z zakupionych 12'/, klgr. 
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węg. monarchii. — If szyst ta im 

szą prawni depoo 


B. FRAGĦER, «c. k dostawca Dworu 
Apteka „pod czarnym ortam", PRAGA, Mata Sirona, róg ul. Neruda 203- 
Składy w aptekach Austro- Węgier. — U Krakowie w znaczn. apiekacb: 


psych ypa iima 


2104 G} ne Kvilu INSCLAOWEZU. 


Kucharz średnim wieku, | Poszukuję 2 dzierżawy: 


T 


lL w promieniu 50 klm. od Kra- 
kowa z innentarzem lub hez: | 
druga bez względu na okolice, 


cy chlubne świadectwa restiiu- 
racyjne i prywatne, poszu- į 


yezkaumilijny, majit- | 
| 
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BRYLANTY 
wyrabiane na badań naukowych 
Seswatgienia najgieknieisza imitacya w świecie. 


VE a SS 


Bosiadaja oabsolutnie niemeślizem jest 


mynaleśt różnice, przyczeri 


ogień, blask i iskrzt sie jak gwaran tuje sie, is nigdy ri? 
é t- © d5 3 Ś PETS 


najpiekniejsze brylanty. stracą bicskz. 
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Wyłączna sprzedaż oraz wystawa Dyamentów Tudo 


znajduje się w lokalu firmy 
Henryk Recht w Krakowie, przy ul. Floryańskiej. Leon Stark we Lwowie, ul. Karola Ludwika I, 17. 


Adolf Spachner, 1. 2 w Przemyślu przy ul. Franciszkanskiej, na Bramie. 
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SA NZ 


| OKRYCIA 


damskie i kostyumy 
gotowe i na zamówienia poleca 


Magazynipracowniaoktyć 


15.12 EWY TAE VINEA 


Browar Akcyjny 


w Tenczynku 


poleca 
znane ze swej dobroci piwa: 


bronzowy z wystawy rekodzielniczo-przemysł. w Krakowie r. 1870. 


dy futer A. JACHIMSKIEGI 


J Krakowie, ulica Grodzka L. 14 i 16, 


(założony w roku 152%), 


e 


1904 


iego 


ja w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie 
jpieższycii fasonów rotundy, garn'tury, czapki, kołpaki, za- 
ki do polowania itd. Pracownia przyjmuje zamówienia 
« $ wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po 
; cenach umiarkowanych. 

Hadzie utrzymuje materjały na wierzchy męskie i damskie z najp erw- 
fabryk francuskich, anglelskich i krajowych. — Przyjmuje futra 
pod gwarancją do przechowania przez lato. 


] srebrny Ministra handla na wystawie krajowej w Krakowie 1877 r 


| Joseraty | 


załatwia najlepiej i najtaniej 


Ekspedycyz anonsów 


W. NIMHINA 


Kraków, ul. Pędzichów I. 23. 


ałWykaz gazet dla p. p. inserentów gratis i franco. 
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P opkąkACcZESA 


to sobie zdaje sprawę z tego, czem dzisiaj w świe- 
typie jest umiejętna reklama, ten nie zaniedba okazyi 
nserowania swoich towarów zwłaszcza w porze obecnej. 
Wszelkich wyjaśnień udziela EKSPEDYDYA NIHMINA. 


EPO 


wał tz PJ. 


SA Aita a a 


ieznej w r 


Piwo MAYCOWE, jasne, a la Pilzneńskie. 
Bawar Jemczyński, a la Spatenbrid. 
porter Jenczyński * kuracyjny. 


Sprzedaż na beczki i fiaszki. 
Zamówienia przyjmują następujące składy: 
w Krakowie: 

Antoni Tylko, ul. św. Tomasza 11 (Hatel Saski). 
we Lwowie: 

Bronistaw Jllukiewicz, nl. Podzamcze 8. 

w Czerniowcach: 


Józef Dawid, Schlangengasse 12. 


tudzież 


Zarządy propinacyjne w Zakopanem i Szczawnicy, 
oraz 


larząd Browary AKCYJNEgO 


w Tenczynku. 2009 31 


e 


spożywczo-hygie! 


Piwa Browaru Tencz! 


z 


wpilznie czeskim, -- najwyższe odznaczenie: złoty medal. 


otrzymały na wystawie 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 


JOZEFYNOWINSRIEJ 


Kraków, ulica Mikołajska 14, tel. 248 
posiada na składzie wielki wybor trumiem metalowych, dębo- 
wych, tapetowanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców sztu. 

cznych. metalowych i szarf, 
Zakład zaopatrzony jest w mowe wspaniałe dekoracye, wy- 
syła służbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, urzą- 
dza pogrzeby od najwykwintmejszych do najskromniejszych ze znahą 
sumiennością i puuktyalnością, czyniąc wszelkie możhwe nstępstwa. 
Podejmuje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do 
wszystkich państw Earopg. — Posiada do dyspozycyi groby mu- 
rowane, pomniki, krzyże etc. 1622 44 


| A r e ZA CÓW 


damskich -- pod zarządem 
Leopolda Fadena 


w Krakowie przy ul. Floryaúskiej 
Nr. 26 I piętro, 1021 


Wszelkie zamówienia wykonnję 
w jak najkrótszym czasie. 


| pozbywa się piegów 


kto używa kremu »Metamor- 
į fozac. Do tego celu Służą ró- 
{ wnież przetwory ogórkowe Ba- 
| lassy, pomada Wiśniewskie- 
: go, boraks cesarski oraz ró- 
żne inne preparaty, które po- 
leca Skład A pteczny mag. farm. 


J. Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka Nr. 15. 


Mieka niezhieranagn 


1000 do 1.500 litrów dziennie 
prosto z udoju do sprzeda- 
nia od 1 pażdziernika 1906, 
częściowo lub całej produkcyi, 
z dostawą do stacyi kólei 
KŁAJ iub do stacyi kolei 
Kraków. 
Nabywcy dodaną będzie 

< . Niewielką parcelę bu- 
Kupie dowi p Krakowie. 
j Zgłozsenie : 3 


Ludwikowski nl. Starowislna 21 
II. piętro. 
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Darmo i opłatnie 


trzyma każdy próbkę słynnego w świecie 
Meinla „Maltin Kakao“ kto wypełni 
niżej uwidoczniony formularz i prześle go 


firmie Juliusz Meinl Wiedeń VII. Neu- 
siifigasse 28 lub jednej z Filij wyżej wymie- 


nionej firmy 2019 
Filia Kraków, Rynek gł. I. 30 Linia C-D 


Zamówienie. 
Proszę mi przysłać próbkę Pańskiego „Maltin 
Kakao" 


Nazwisko . 


Poczta 


Kraj . 


Miejsce zarnieszkania .. ś mu | 


28 Zakład kamieniarsko-rzeżbiarski Gia 


pod zarządem 


JOZEFA KULESZY 


naprzeciw cmentarza krakowskiego 492 
posiada na składzie wielki wybór gotowych POMNIKÓW 
Z PIASKOWCA, MARMURU, GRANITU I LABRADORU. 
Podejmuje się wykonania GROBOWCÓW, tak w miejscu, jak 
i na prowincji, według własnych lub dostarczonych rysunków. 


2? 


Specyalność druk trójbarwny! 


q IKbISZE! 


nę cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje szybko 
w pierwszorzednej jakości i wszelkich znanych $ 
sposobach reprodukcyjnych dla pism ilustr., 
katalogów, cenników, kart widakowych, wydaw- 
nictw artyst., plakatów, kalendarzy i ogłoszeń $ 


„zORZAĄ* 


plyny krajewy przez fachowo za granicą technicznie I arty- f 
stycznie wykształconego człowieka prowadzony. 


Zakład reprodukeyi artyst. mechanicz. 
w Krakowie, nl. Św. Krzyża 7. Tel. 638. _ 19090 $ 


w Krakowie ul. Św. Marka £. 7 1. p. 
porządkuje stosunki majątkowe, reguluje hipoteki posiadło- 
ści ziemskich, pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków 
ziemskich, wyrabia pożyczki hipoteczne, ułatwia włościanom 
nabycie ziemi pod najprzystępniejszemi warunkami, pośre- 
dniczy w tworzeniu włości rentowych, przepro wadza parcelącye. 
Przyjmuje wkładki oszczędności począ- 
wszy od 1.000 koron wyżej za 4ipół prc. 


oprocentowaniem. 


W drukarni „Głosu Narodu pod zarządem Stani- 


iemski 


1978 2 18 


Założony w roku 1872 


Zakład Rzeżbiarske-Kamieniarski 
BRACI 


TREMBECGKICH 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
kamieniarstwa wchodzących, tak w miej- 
scu, jak i na prowincyi — oraz poleca 
ogromny wybór gotowych pomników i grobowców familijnych 
po cenach bardzo niskich. 


Każde naśladownictwo i przedruk będ: karane. 


Jedynie prawdziwym jest balsam Thierry ego 


tylko z zielonym znakiem „Zakonnica“. Prawnie ochro- 
niony. Zdawna znany, nieprz Ścigniony przeciw zabu- 
rzeniom w trawieniu, kurczom żołąydxa, kolkom, kata- 
rowi, bolom piersi, infuenzie i « p. Cena 12 malych 
lub 6 podwójnych faszek lab 1 specyal. flaszka z pa- 
tentowanaym zamknięciem K 5.— franco. — Thierry'ego 
maść bobkowa pwoszechnie znaną non plus ultra prze- 
ciw starem ranom, zapaleniew, zranieniom, abscesom 
i wrzodoni wszelkiego rodzaju. Cena 2 słoiki K 3.60- 
franco wysyła tvlko za nadesłamiem pieniędzy lub za 
liczka Apt. A. Thierry in Pregrada, bei itohitsch- 


Sanerhrunan, — Broszury z tvsiacz. oryg. listami dziękczynnymi gratis 
i frauvo., -- Do nabycia wu wa tzjcn lepszych aptekach i drogusryach. 


- ODZNACZENIA. 
KRAKOW = Lwów - PARYĆ -WIEDEN 
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JOZEF GOREGKI 


Fabryka siatek, mebli, konstewkcyi Żela- 
znych i wyrobów ornamentalnych kutych 


Kraków, ulica św. Wawrzyńca £. 26. 


Wykonuje wszelkie rototvy ormamentalne. kute, konstrukcyjne, 

baudowłane i plecionki z drutu. Drutowane kraty do ogro- 

dzania ogrodow, lasów, nodworców, zwierzyńców i t Siatki do 

przesypywania piasku i ochronne do okien. Łóżka żelazne 

zwykłe i angielskie z materacami sprężynowemi, oraz 

wkiady sprężynowe do łożek irewnianych. Wózki kołowe specyalna 
do wywozenia śmieci. - C- ny przystępne kosztorysowe. 


„owych wyrobów przeniesiony do fabryki na ul, $w. Wa 
wrzyńcago . Rdres telegraficzny: Józef Gorecki, Kraków 


NB. H 
e- Fierwszorzędny zakład.Główny oaśział po cenach? 
FA. umiarkowanych. poboczny dle _ 
SR. mniej zamożnych. aż 


Lecznice 


„drBrehmera. „sę 


= Szigsk prus. 


Gónbersctorf 
jowa Friedland Okręg Mocław. | 


L4 DE u w 

-- Poślijcie 50 centów f 
w znaczkach poczt. Otrzymacie 3 doskona'e hygieniczne wzory, 6 w*orów 
90 et., 12 wzorów zł. 1.10, 25 wzorów zł. 3.50 wraz z najnowszym ilnstro- 
wanym cennikiem i sposobem użycia franc. i ameryk. artykułów gumo- 
wych od 45 ct. tuzin wzwyż. Skład + szelkich osobliwości, wielu nowości, 
sporządzanie każdego artykułu gamowego. Najtańsze i dyskret. żródło ze- 

kupu tylko na listowne zamówienia. Dyskretna wysyłka. 1818 © 


H AUER Sklad fabryczny towarów gumowych 


Wien 1X/2, Nussdorierstrassę 3—28. 


Stacja kole 


sława Tomaszewskiego w Krakowie. 


katolika, przyjmie zaraz 
ka w Rudniku n. Sanen 
runki korzystne. 

Amerykańskiej Masz 


| OBOSOOŁOGO( 


L. 2244, 


Doniesien 


G. i k. magazyn ży 
w Krakowie zakupi od 
1906 do końca marca 19 
gznie tylko od produc 
8000 centnarów metry 
żyta i 700Q cetn. owsa. 

Bliższe warunki zawą 
w obwieszczeniu znajd 
się we wspomnionym 
nie, gdzie tak ustnie ja 
semnie dalsze postanc 
udzielane będą. 

W Krakowie, 16 wrześai 

Z c.i k. magazynu ży 
w Krakowie. 
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Tanie cz 


PIERZ 


5 kilo, świeś 

jK. 960, lopsz 

biale, puchowe, darte, Kor, 
śnieżno-białe, pnch., darte, K 
Wysyła oplatnie za pobra 
Zwrot lub wymiana dozwo 
zwrotem porta. — Benedict 
Lobes 284, p. Pilsen, Czech 


Aspiranta farm 


rachowania 


„Omega 


na Której można wykonać 
szybko, mechanicznie -- t 
mniejszego natężenia umys 
wszelkie działania racho 
jakoto: dodawanie, odejmo 
mnożenie, dzielenie, potege 

pierwiastkowanie I t. 
Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, 
jakąkolwiek styczność 2 rachunkami. 
przystępnej ceny każdy może takową 
u siebie bez wisłkich kasztów, Ka żąń 

tyłam darme ilustrowany pres 


WYŁĄCZNA REPREZENTA YAIG 
KŁAD 


M. Mieszkowski, Hr 
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